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W mieście panuje spokój 
Władze w zarodku sparaliżowały usiłowania komunistów, 
którzy z okazji 1 sierpnia zapowiadali demonsfracie uliczne 


Łódź, 1 sierpnia. 

Na dzień dzisiejszy, jak wiadomo, 
międzynarodówka z okazji 15-ej rocznicy 
wybuchu wojny światowej zapowiedzia- 
ła t, zw. „próbę sił proletarjackich”. 

„Próba**ta miała się wyrazić w for- 
mie demonstracji i ulicznych wystąpień 
na terenie wszystkich państw _ europej- 
skich. Na skutek rozkazów z Moskwy 
demonstracje uliczne zapowiedzieli na 
dzień dzisiejszy również i komuniści 
łódzcy, którzy, jak wiadomo, przed dwo- 
ma tygodniami usiłowali dokonać w Ło- 
dzi „próbnej mobilizacji” swych sił. Dzię- 
ki energicznym zarządzeniom, władz „mo 
bilizacja”* unicestwiona została w samym 
zarodku 

Niemniej jednak komuniści nie dali za 
wygraną i w licznych ulotkach oraz ode- 
zwach kolportowanych wśród robotni- 
ków zapowiedzieli na dziś liczne wiece 
pod gołem niebem. 

Władze policyjne zgóry już jednak 
przygotowały  kontrakcję i jeszcze w 
dniu wczorajszym DOKONAŁY LICZ- 
NYCH ARESZTOWAŃ WŚRÓD WYBI- 
TNYCH PRZYWÓDCÓW KOMUNISTY 
CZNYCH. 


FTTB AREER WERE 
Co robi 


w magistracie 
komisja lmstracyjna 


Łódź, 1 sierpnia, 

Komisja lustracyjna ministerstwa 
spraw wewnętrznych którą, jak doniosła 
dzisiejsza „Republika“, przybyła do Ło- 
dzi dla zbadania gospodarki magistratu, 
pracuje w dalszym ciągu, badając dokła- 
dnie wszystkie materjały, Wobec tego, iż 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia w sa- 
li konferencyjnej odbywało się cotygod- 
nlowe posiedzenie plenarne magistratu, 
członkowie komisji, pod przewodnictwem 
dr. Rozwadowskiego, pracowali sami, 
korzystając z wyciągów ksiąg, przedsta- 
wionych im przez odnośne wydziały. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym komisja odbędzie konferea1cję z pre 
zydentem Ziemięckim, a jutro rozpocznie 
zwiedzanie kolonii na Polesiu Konstanty- 
nowskiem. 


Królik afrykański 
mabył klejnoty Ś. p. 
Ww. Kaweckiej 


Warszawa 1 sierpnia. 

Wśród jubilerów warszawskich opo- 
wiadają o sprzedaży klejnotów niedaw- 
no zmarłej artystki operetkowej Wiktorji 
Kaweckiei, niezwykle interesujące szcze- 
góły. 

Klejnoty te po śmierci artystki powę- 
drowały do Paryża, nabyli je kupcy pa- 
ryscy za cenę miljona złotych. Część 
klejnotów oddana została kupcom parys- 
kim w komis przez jubilerów warszaw- 
skich. Obecnie nadeszła wiadomość, że 
nabywcą najbardziej cennych klejnotów 
zmarłej artystki jest egzotyczny władca 
południowej Afryki, murzyński królik 
afrykański. Czarny królik zapłacił za 


wspaniałego djamentowego motyla i in- 
ne klejnoty 300 tysięcy dolarów, czyli 0- 
koło 3 milionów złotych. 


„Armja bez wodzów“ nie okazała dzię 
ki temu w dniu dzisiejszym żadnych po- 
sunięć. OD SAMEGO RANA NA TERE 
NIE CAŁEGO MIASTA PANUJE AB- 
SOLUTNY SPOKÓJ. | 

Do chwili obecnej (godz, 12-ta) nie 
ma w Łodzi nawet posła Rosiaka,, który 
miał na zapowiedzianych wiecach prze- 
mawiać, 

Władze policyjne zarządziły jednak 


e — > 


na wszelki wypadek OSTRE POGOTO- 
WIE, ze względu zwłaszcza na to, że na 
godziny popołudniowe ZAPOWIEDZIA- 
NE ZOSTAŁY WIECE NA RYNKU BA- 
ŁUCKIM I PLACU LEONARDA, 

Wiece te jednak, dzięki specjalnym 
zarządzeniom, do skutku najprawdopo- 
dobniej nie dojdą. 

Również i na prowincji panuje wszę- 
dzie spokój, Ź 


Artystki spadły z rampy 


podczas przedstawienia w parku 
Staszica 
Jedna z tancerek uleśła złamaniu obojczyka 


Łódż, 1 sierpnia. 

Przykry wypadek zdarzył się wczo- 
raj wieczorem w Parku Staszica podczas 
wystawiania rewji „Klejnoty naszych 
rewji". » <g> 

Pierwsza część rewiji kończy się pół- 
finałem, w czasie którego girlsy z artys- 
tkami i artystami śpiewając półfinałową 
piosenkę, trzymając się za ręce przecho- 
dzą tanecznym krokiem po barjerze, od- 
dzielającej orkiestrę od sali. Wczoraj, 
gdy orkiestra grała skocznego foxtrotta 
a girlsy prezentowały się przed publicz- 
nością, przechodząc przez barjerkę i 
śpiewając, nagle jedna z artystek 
pani Wanda Jakubińska straciła równo: 
wagę i spadła do wglębienia dla orkie- 

stry, pociągając za sobą kilka innych 

koleżanek. 


Rozległ się krótki przeraźliwy krzyk. 

Orkiestra przestała grać. 

Na sali powstało wielkie zaniepoxoie- 
nie. Zapalono szybko światła i koledzy 
rzucili się na ratunek nieszczęśliwym Fo- 
leżankom. Raks $ 

Silnie potłuczone artystki wyniesiono 
za kulisy, gdzie jeden z przebywających 
na sali lekarzy udzielił im pierwszej po- 
mocy. ; 

Przedstawienie przerwano i 
zawezwano karetkę pogotowia, którego 
zawezwano karetkę pogotowia, którego 

lekarz stwierdził u jednej z girls zla- 

manie obojczyka. 

Smutny ten wypadek wywołał wśród 
publiczności przygnębiające wrażenie. 
Po krótkiej przerwie przedstawienie 
wznowiono oczywiście bez udziału po- 
szkodowanych. 
TANNIE 


z cu 


Dalsze rewelacje 


o tofalizaforze 


w Rudzie 


na str. 3-ej 


Burmistrz m. Fo- 
maszowa 


pozostaje ma swem 
stanowisfżu 


Łódź, 1 sierpnia. 

W dniu wczorajszym rozniosła się po- 
głoska o tem, jakoby burmistrz m. To- 
maszowa p. Smólski został zawieszony w 
urzędowaniu, a na jego miejsce miał przy 
być Komisarz rządowy. 

Jak się obecnie dowiaduiemy pogło- 
Ska ta nie odpowiadała prawdzie i p. 
Smólski pozostaje nadal na stanowisku 
burmisrza m, Tomaszowa. 


- 


Udar sloneczny 
zabił 5 osób 


New York, I sierpnia. 

W Nowym Jorku zmarło we wtorek 
pięcioro ludzi na udar słoneczny. Cały 
kraj z wyjątkiem wybrzeży oceanu Spo- 
koinego, cierpi wskutek ożromnych u- 
pałów, W Baltimore i Ohio wynosiła naj- 
wyższa temperatura w cieniu 40 stopni 
Celziusza. 


Zderzenie tram- 


maju z wozem 


Łódź, 1 sierpnia. 

Wczoraj wieczorem na ulicy Rzgow- 
skiej przed domem Nr 90 tramwaj linii 
Nr. 11 zdążający w kierunku Chojen na- 
jechał na wóz Jana Mitelki, wieśniaka z 
Wiskitna, Wóz został strzaskany. 

Mitelko doznał ciężkich uszkodzeń zie 
lesnych. Wezwano doń pogotowie, które 
po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiozło go do szpitala. 


Huyupadek przy pracu 


Łódź, 1 sierpnia. 

Wczoraj z rusztowania mna posesji 

przy ulicy Kwiatkowskiej 19 spadł na 

bruk uliczny robotnik murarski Ludwik 

Knopczyński. Doznał on ciężkich obra- 

żeń. Wezwane pogotowie przewiozło go 
do szpitala. 


Asystent politechniki warszawskiej 
aresztowany brutalnie na dworcu paryskim. 


=— Studenci polscy pobici przez a$entów 
| policji francuskiej 


Warszawa, 1 sierpnia, 
Do redakcji warszawskiego „Expres- 


su” zgłosili się uczestnicy wycieczki stu- 


dentów politechniki warszawskiej, która 
przed kilku tygodniami wyjechała na stu 
dja do Szwecji i Francji i opowiedzieli o 
niesłychanej, brutalnej napaści agentów 
policji paryskiej na kilku studentów Pola 
ków. 


Po zwiedzeniu szeregu fabryk francu- 
skich, wycieczka opuściła Paryż w ubie- 
gly czwartek, dnia 25 lipca. Ę 

Na dworcu północnym wynikł zatarg 
o miejsce w wagonie pomiędzy asysten- 
tem politechniki warszawskiej in, Anto- 
nim Wasiutyńskim a konduktorem pocią 
gu, który zachował się w sposób wysoce 
niekulturalny. 

Na zwróconą sobie uwagę konduktor 
odpowiedział brutalnem pchnięciem, wy 
mierzonem w pierś inż. Wasiutyńskiego, 
a następnie, schwyciwszy go za klapy ma 
rynarki, zaczął się z nim szamotać, 

Kilku policjantów francuskich, widząc 
zamieszanie na peronie, podbiegło do inż. 
Wasiutyńskiego i, nie pytając o nic, 
schwyciło go pod ramiona i wciągnęło go 
do jednego z pokojów na dworcu. 

Po kilku minutach wyprowadzono go 


stamtąd, 

okutego w kajdanki, 
pobitego i okrwawionego i odwieziono 
do więzienia, 

Niesłychanie brutalne postępowanie 
policjantów francuskich wywołało wśród 
licznej publiczności francuskiej, zebranej 
na dworcu, głosy oburzenia, 

Tymczasem pociąg odszedł, Na pero- 
nie zostali studenci, którzy odprowadzilt 
inż, Wasiutyńskiego, Byli to pp. Jankow- 
ski, Rafalski, Kazimierz Baliński, Jerzy 
Drzewiecki i Tadeusz Królikowski, 
którzy udawali się do Warszawy następ- 
nym pociągiem drogą na Amsterdam. 

W pewnej chwili podeszło do nich 
dwu agentów cywilnych i kazało przejść 
na drugą stronę peronu, 

Studenci usłuchali wezwania i wziąw 
szy walizki udali się na wskazane miej- 
sce, rozmawiając przytem głośno po pol- 
sku, To dało powód do nowej niesłycha- 
nej napaści. Agenci w ordynarny sposób 
zażądali, aby studenci mówili ze sobą po 
francusku. 

Studenci odmówili, oświadczając, że 
nikt nie ma prawa zmuszać ich, aby nie 
porozumiewali się między sobą w języku 
jaki im się podoba, 


W odpowiedzi na to, obaj agenci taj- 
ze policji rzucili się na Polaków, bijąc 
ic 

laskami, i kolbami rewolwerów. 
Po sprowadzeniu studentów na postertt- 
nek policji agenci zagrozili, że jeśli Pola 
cy nie odjadą natychmiast do Amsterda- 
mu, a zechcą interwenjować, będą niez- 
włocznie aresztowani i osadzeni w wię- 
zieniu, 

Wobec tego studenci zdecydowali się 
natychmiast opuścić Paryż. Do wagonu 
odprowadzili ich policjanci francuscy, 


którzy stali przy drzwiach do chwili o- 


dejścia pociągu. 

Wróciwszy do Warszawy, poszkodo- 
wani opowiedzieli całe zajście prorekto 
rowi Politechniki prof. Szperlowi, który 
niezwłocznie zwrócił się gdo minister- 
stwa spraw zagranicznych z prośbą 

o interwencję dyplomatyczną, 

Równocześnie naczelny komitet aka 
demicki wysłał depeszę do prezydjum C. 

E., mieszczącego się w Budapeszcie z 
opisem brutalnego zajścia i apelem do 0- 
gólu młodzieży akademickiej. 

Inż, Wasiutyński przebywa jeszcze do 
tychczas w więzieniu paryskiem. 


W połowie sierpnia odbędzie się w 
Berlinie międzynarodowy kongres rek- 
lamy. Ostatni tego rodzaju kongres miał 
miejsce przed wojną w Ameryce — 
zgromadził on przedstawicieli aiencyi 
reklamowych, którzy przystąpili wów- 
czas do wszeęchświatowego zwiazku, 
łączącego ludzi rozmaitych narodowo- 
Ści. „Właściwymi organizatorami tej 
„branży* są amerykanie—bezkonkuren- 
cyjni blagierzy, królowie bluffu i humbu 
gil a 

Podczas owego kongresu jeden z 
mówców na poparcie tezy pożyteczno- 
ści reklamy wskazał jako przykład At- 
lantic City — wspaniałe nadmorskie let 
nisko, liczące dwa miliony mieszkań- 
ców, które gdyby nie sturębna reklama, 
zostałoby tem, czem było doniedawna, 
t. i zapadłą wioską rybacką. 

Tegoroczny kongres nie będzie po- 
trzebował nikogo przekonywać o ko 
nieczności reklamy — żyiemy przecie 
w epoce, która wznosi świątynie molo- 
chowi reklamy. Ileż zawdzięczają - rek- 
lamię Ford, Gilette, Citroen czy Antoi- 
ne Cierpikowski, fryzjer artysta... 
przecież niedalej jak 100 lat temu czło- 
wiek reklamujący swoje towary lub 
swoją specjalność; uważany był za szar 
latana. 

Za „ojca reklamy“ uważany jest sła 
wetny Barnum, właściciel legendarnego 
cyrku, muzeum osobliwości, pałacu fi- 
gur woskowych i wielu innych przedsię 
biorstw. „Król bluffu* pierwszy ocenił 
znaczenie reklamy i jej doniosłość z pun 
ktu widzenia handlowego, a że sto lat 
temu ludzie byli naogół skromni ł pokor 
nego serca, więc zuchwałe pomysły 
Barnuma wywoływały piorunujące wra 
żenie. 

W Londynie udało mu się dotrzeć do 
samego króla i przedstawić jego królew 
skiej mości genialnego karzełka Tom- 
cia Palucha — nazajutrz cyrk Barmima 
wypełnił się po brzegi tłumem stroj- 
nych dam i dystyvngowanych lordów, 
którzy poczytywali sobie za obowiązek 
ujrzeć karła z którym raczył rozma- 
wiać sam król Wielkiei Brytanii. 

Innym razem — dżiało się to w Fi- 
ladelijj — Barnum wystąpił w masce, 
łudząco podobnej do oblicza pewnego 
pastora, skazanego na Śmierć za zamor 
dowanie dwuch kobiet. Tłum widzów 
o mały włos nie zlinczował zbrodniarza, 
który jednak w ostatniej chwili uciekł. 
Komedja ta powtarzała się co wieczór. 
Ludziska pędzili do cyrku z najdalszych 
krańców miasta. Barnum robił kokoso- 
we interesy. Ten świetny znawca dur 
szy tłumu wydał na reklamę 30 milio- 
nów dolarów — zarobił zaś drugie tyle. 


Przed Barnumem nikt nie umiał tak 
operować tym niezawodnym magne- 
sem, jakim jest reklama. Byli jednak ta- 
cy, którzy próbowali z jej pomocą zwró 
cić uwagę ludzkości na siebie. Benjamin 
Franklin w swoisty sposób reklamował 
wynaleziony przez siebie preparat, u- 
żyźniający ziemię na terenach, które 
posypał tym preparatem (w skład jego 
wchodził gips), poustawiał wielkie tab- 
lice z napisem: „ten kawałek ziemi był 
posypany gipsem“ — a skoro nadeszły 
Żniwa. wieśniacy mogli naocznie spraw 
dzić, że użyźniona ziemia wydała obiit- 
sze plony. 

Tom Murrey, właściciel olbrzymich 
domów konfekcyinych w Chicago opo- 
wiada w swoich pamiętnikach, że jedy- 
nie reklamie zawdzięcia olbrzymi ma- 
jątek. Przybył oń do Chicago z jednym 
dolarem w kieszeni. Droga jego życia 
ciernista była i stroma. Naprzód biedny 
Tom sprzedawał jabłka na ulicy, por 
tem służył jako goniec w korzennym 
sklepie, a kiedy po kilku latach zdołał 
nabyć własny sklepik, wówczas dopie” 
ro ujawniły się jego niezwykłe zdolno- 
ści... Zamieścił on w jednym z dzienni- 
ków swoją fotografję z napisem: — „to 
jest Tom. Kto chce mnie obejrzeć z blis 
40000000600000060000000000000000%9 
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Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie uniK- 
miesz Kalectwa i śmierci. 
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Jak się robi reklame? 


Niezwykłe fricki pomysłowych handlowców dokazywały istnych cudów 
Przed międzynarodowym kongresem reklamy 


ka, niech mnie odwiedzi w sklepie“, 

Pewnego razu, gdy mieszkańcy Chi- 
cago Śpieszyli na wyścigi, Tom Murray 
wysłał na dworzec dwudziestu telegra- 
fistów z depeszami, zaadresowanemi do 
samego siebie i połecił im wołać na ca- 
łe gardło::— „depesza do Toma Mur- 
raya, fabrykanta sztywnych koszul“ Fi- 
giel ten kosztował Toma niecałe 100 do 
larów, ale zato przez cały tydzień w 
Chicago nie mówiono o niczem innem, 
tylko o pomyśle tego spryciarza Mur- 
raya. 

Słynna firma. produkująca płyty gra- 
mofonowe z podobizną pieska, przysłu- 


chującego się głosowi swego pana — |zwiedzając galerie obrazów, zachwycił 


zdobyła reklamową markę w następu- 
jący sposób. Znany malarz Francis Bar 
raud miał pieska Nippera, który darzył 
gorącym afektem brata malarza. Po 
śmierci swego pana wierny foksterjerek 


dostał melancholji — nie jadł, nie spał.|sz 


tylko uciekał na cmentarz i tam przesia 
dywał godziny na grobie przyjaciela. 
Malarz Barraud wpadł wówczas na 
dziwny pomysł — postawił on naprze- 


ną. Głos. który wydobywał się z gramo 
fonu do złudzenia przypominał głos 


zmarłego — skoro poczciwa psina usły- | bins, najlepszy mąż i ojciec. Jego niepo- 


szała, „głos swego pana“, siadła na 
przeciwko rezonansowej trąby i jęła 
łowić dźwięki, poszczekując radośnie. 
Widok siedzącego przed gramofonem 
pieska natchnął artystę do namalowania 


kśatecdira isrygyumimoloś5i 


istmieje ma umiwersytecie w Chicago 


Niezwykle rozwielmożnionńna przestęp 
czość w Stanach Zjednoczonych zmu- 
sza do szczególniej intensywnego zwal- 
czania świata przestępców i przeciwsta 
wienia sztabu wysoko kwalifikowanych 
ajentów policyjnych. Zwykły bowiem, 
ograniczony ajent, nie zawsze może dać 
sobie radę ze zbrodniarzami nieraz bar- 
dzo sprytnymi, a nawet wysoko wy- 
kształconymi. i 

Te względy skłoniły do utworzenia 
specjalnego wydziału kryminologiczne- 
go na uniwersytecie w Chicago, mają- 
cego wykształcić sprawnych urzędni- 
ków policyinych. p 


Kurs jest cztero - letni. Przedmioty: 


teoretyczne wykładają profesorzy przed 
mioty praktyczne wyżsi urzędnicy po- 
licji lub też szczególniej doświadczeni 
ajenci. Dwa lata trwa nauka przedmio 
tów nie mających bezpośredniego związ 
ku z kryminologją lecz potrzebne dla 
poszerzenia horyzontów studenta, dwa 
lata studenci praktycznie zaznajamiają 
się z pracą detektywa. 

Podstawowym przedmiotem teore- 
tycznym jest socjologia. Pozwala to stu 
dentom badać warunki socjalne w ja” 
kich rodzi się przestępczość i tem są- 
mem w wielu wypadkach móc zapobiec 
złu. Słusznie bowiem twórcy wydziału 
kryminologii wychodzą z założenia, że 
urzędnik policyjny ma być nie tylko 
„psem gończym“ ale przedewszystkiem 
człowiekiem, którv dąży do zmniejsze- 
nia liczby przestępstw. Osadzenie w 
więzieniu, czy też tracenie na krześle 
elektrycznem, jest już operacją zgangre 


S$paliła meža 


Poiworna zbrodmäa mmegiery 


W wiosce Oecsed żył nauczyciel wiej 
ski Władysław Hadadi w niezgodzie z 
swoją małżonką. Jakkolwiek z małżeń- 
stwa ich urodziło się dwoje dzieci, mię- 
dzy nauczycielem a żoną dochodziło co- 
dziennie do zaciętych kłótni. W nocy z 
22 na 23 lipca żona nauczyciela wstała 
po północy z łóżka, wzięła z sobą 7-let- 
niego synka i sześciomiesięczne niemo- 
wlę i opuściła dom, pozostawiając męża 
pogrążonego w twardym śnie. 

Zamknęła potem bramę domu i pod- 
paliła dom. 

W przeciagu kilku minut dom stanął 
w płomieniach. Nauczyciel obudził się, 
chciał uciec, ale brama była zamknięta. 
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Dziś I dni następnych. 


Wspaniały podwójny program wytwór- 
ni First Nation 


„Szkarłatne Riiel Czerwone usta” 


Dzieje szlagierowej piosenki o różach 
i całusach. W roli głównej czarująca 


LIANA HAID 


Przygody jednej nocy w kawiarni w 
dancingu, w domu, na wodzie i pod 
ziemią, 


obrazu tej treści. Początkowo zamie- 
rzał go umieścić na dorocznej wystawie, 
ale gdy jury odrzuciło obraz — zgłosił 
się do Barraud właściciel firmy gramo- 
fonowej i nabył portrecik psa za 100 
funtów szterlingów. „Nipper“ okazał się 
pierwszorzędną maskotą — dochody fir 
my tak urosły, że następnego roku t- 
szczęśliwiony właściciel dopłacił mala- 
rzowi jeszcze 250 funtów szterlingów. 
Działo się to 30 lat temu. , 

Również słynny afisz, reklamujący 
mydła Pears'a jest kopią obrazu prera- 
faelity Millais, dyrektora Królewskiej 
Akademii w Londynie. Fabrykant Pears 


iL 
Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 
COLLEEN MOORE 


w fryskającej humorem komedii p. t 


„Panienka 2 barem na kółkach 


Kelnerka— tancerka — lotniczka— księż- 
niczka.. Oto cztery kolejne przemiany 


rozkosznej COLLEEN MOORE. 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod_ kierunkiem 
A, CZUDNOWSKIEGO, 


a 

Początek przedstawień o g 4 po poł 

w soboty o godzinie 2-ej w niedziele 

o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. 
10-ej wiecz. 


się „chłopcem z bańką mydlaną* i 
wpadł na pomysł zużycia tego tematu. 
jako reklamy swoich mydeł — nabył 
więc od Millais ów obraz i zaopatrzył go 
w dopisek: — „Mydła Pearsa są najlep 


e". A 

Postępek Millais wywołał zresztą fa 
talne wrażenie w artystycznych kołach 
Londynu. 


Nikt jednak nie prześcignął owej po- Ceny miejsc zniżone; W sobotę 


od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 12 
do 3-ej n R” wszystkie miejsca po 


męża wyryła następujący napis: gr. I 1 złoty. 


— Tutaj spoczywa Jeremjasz Job- 


cieszona wdowa solennie obiecuje mu 
prowadzić w dalszym ciągu interes rzeź 
nicki oraz biuro spedycyjne. Tv, który 
to czytasz, zapisz sobie adres i west- 
chnij za duszę nieboszczyka. 

URODZIE 


30 świń 


oto cena kobiety u ludożerców 


Na wyspie Malekula, należącej do 
grupy Nowych Hebrydów, do dnia dzi- 
siejszego istnieją jeszcze ludożercy. 

Misjonarz sekty adwentystów Donald 
Nichalsen, który niedawno powrócił z 
wyspy do Sidney, opowiada o stosun- 
kach jakie panują. 

Stwierdza on, że szczególnie plemio- 
na, należące do szczepu Namba, okazują 
się niezmiernie oporne na wpływy białej 
rasy i zachowały one swoje ludożercze 
tradycje. 

Plemionami temi rządzą 'wojewodo- 
wie, będący panami życia i Śmierci i nie 
wzdragający się bynajmniej przed czy- 
nieniem użytku z tego prawa. 

Kobieta uważana tam jest za przed- 
miot sprzedaży i kupna. Tranzancja ta 
dokonywana jest pomiędzy rodzicami ko- 
biety a iej mężem, przyczem przeciętna 
cena kobiety wynosi 20 do 30 świń. 

Szczep Namba dotychczas urządza 
uczty ludożercze, które odbywają się al- 
bo po jakiejś zakończonej szczęśliwie 
kampanii wojennej, albo też noszą cha- 


nowanych przez chorobę części społe- 
czeństwa, nie zaś leczeniem choroby, 
którą najłatwiej zwalczać w zarodkach. 

Dalsze przedmioty: psychałogja i 
antropologia zmuszają ucznia do zasta- 
nowienia się nad człowiekiem z którym 
sia współpracować, wzgl. walczyć i po 
zwalają na taksowanie nie tylko wed- 
fug zewnętrznego wygladu, ale i subtel- 
nej, według charakteru oraz chwilo 
wych napięć uczuciowych. 

Trzecią grupę przedmiotów teore- 
tycznych stanowi: fiziologia i chemja 
ze specjalnem uwzględnieniem trucizn. 
Wprawdzie przedmioty te są tak specja! 
ne, iż dokładne zgłębienie ich wymaga 
lat osobnych studjów i praktyki, lecz anelh all 
orjentowanie się w bardziej pospolitych | rakter ceremonii religijnych. 3 
wypadakch, do pewnego stopnia unieza:| Ofiarami bywają przeważnie jeńcy 
leżnia ajenta od lekarza specialisty, któ i wojenni, albo też członkowie jakiegoś są 
ry nie zawsze może być szybko sprowa | siedniego szczepu. s 
dzony na miejsce zbrodni. — Tego rodzaju uroczystości ludo- 

Praktyczne ćwiczenia kryminologii |żercze są stosunkowo dość rzadkie — 
prowadzone są w laboratoriach, przy po | mówi misjonarz — tem niemniej faktem 
mocy gier w których policjanci grają ro jiest niezawodnie pewnym, iż istotnie sie 
lẹ przestępców, studenci zaś pod wodzą ; odbywaja. 
profesorów ajentów trudzą się wyśle- 
dzeniem ich. Również program obejmu- 


je era > lady > w a za Trzeci ślub 

ajentami, którzy edzą prawdziwą NE A 

zbrodnię lub przestępstwo. znakomi tego pisarza 
Absolwenci wydziału kryminologii Znany amerykański autor dramaty- 


czny, Eugenjusz O'Neill, którego kilka 
sztuk ma wejść do repertuaru teatrów 
polskich w nadchodzącym sezonie, nże- 
nił się obecnie w Paryżu po raz trzeci i 
udał się ze swą młodą małżonką w po- 
dróż poślubną do Tyrolu. 

Tam zamierza przepędzić miodowe 
tygodnie w jakiejś zacisznej wiosce. 

O'Neill rozwodził się już dwa razy. 
Z drugą żoną rozwiódł się oficjalnie do- 
piero 2 lipca. To też prawdziwą niespo- 
dzianką było tak szybkie ponowne jego 
małżeństwo. 

Znakomity pisarz poślubił miss Car- 
lottę Montray, znaną amerykańską autor 


1 wol; 0 kę. O'Neill z poprzednich 'nałżeństw po- 
Gdy wkońcu obudzeni mieszkańcy wsi | siada dwoje dzieci: syna i córkę. 
przybyli przed dom nauczyciela, było 


już zapóźno. BOGOQEAGOODEGTO 


Znaleziono już tylko zwęglone jego PZ E NAA 
zwłoki. Żonę nauczyciela natychmiast a- | fe jm Sa E y 
gevan PULSA PUDRY 

Oświadczyła ona, że pożycie jej z mę- | $ nt ć 


żem było niemożliwe, dlatego postano- | | szche-płynne- prasowane 
ryżowe-matowe-perłowe 


wiła uwolnić się od niego za wszelką ce- 


nę. Odstawiono ją do najbliższego sądu, | jf S 
REWKKRRAARAKANKNRA 


będą wszyscy przyjęci do szeregów po 
licji odrazu na dobrych warunkach finan 
sowych, awansując następnie już, zależ 
nie od sprawności, która jednak tylko 
w części zależy od teoretycznego przy” 
gotowania, 


Przez okno nie mógł wyskoczyć, ponie- 
waż okno opatrzone było żelazną kratą. 
Przez dziesięć minut rozlegały się w no- 
cy rozpaczliwe jego wołania o pomoc. 


gdzie będzie odpowiadać za mężobój- 
stwo. 
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żkinastół, staienni grandowie! 


Dyktatorzy toru nie pozwalają magistratowi Rudy Pabja- 
nickìej kontrolować kas totalizatora 


Podàfek od „foika” wynosi zaledwie 1 proc., gdy teatr płaci 10, a kino 50 proc. 


Czas najwyższy zlikwidować średniowieczne, przywileje jaśnie 


Stare przysłowie mówi; Im dalej w 
las, tem więcej drzew, Badając stosunki 
na krwawym torze w Rudzie można po- 
wiedzieć; Im dalej w las stajni wyścig- 
wych, tem więcej 

KOMBINACJI WYŚCIGOWYCH. 

Zdaje się, iż epilogiem tegorocznych 

wyścigów będzie 

WIELKIE ŚLEDZTWO 
którego pierwszym celem będzie wyjaś- 
nienie tajemnic 

KAS TOTALIZATORSKICH. 

Dosyć na tem, iż publiczność grająca jest 
narażona na straty, wskutek kombinacji 
SYNDYKATÓW DYKTATORÓW „TO- 
TK A* 
Okazuje się, iż nie ma pewności, czy ra- 
chunkowość i manipulacje totalizator- 
skie są prawidłowo prowadzone, skoro 
SZEFOWIE EKSPLOATACJI WYŚCI- 
GÓW 
odmówili stanowczo władzom magistra- 
ckim w Rudzie pabjanickiej kontroli ob- 
rotów totalizatora, 


1 proc, ochłap 

Magistrat Rudy pabjanickiej otrzymu 
je ochłap rzucony, przez jaśnie wielmoż- 
nych panów i inne typki z końskiego ka. 
syna, Z łącznego obrotu totka, otrzymu- 
je gmina rudzka Spadł 

ZALEDWIE 1 PROCENT. 

Tymczasem zarząd wyścigów  ołicjał- 
nie twierdzi, iż potrąca z ogólnych wpłat 
13 procent, podczas gdy informacje zaku 
fisowe brzmią, iż potrącenia te wynoszą 
aż 

= 20 PROCENT, 

Prywatne zbiegowisko matadorów,?' 
brzydzących się pośpólstwem jest 

POLIPEM, SSĄCYM 
z szarego tłumu, opętanego szałem hazar 
du sumy kilkutysięczne, żądamy 
WYDANIA OFICJALNEGO KOMUNI. 
KATU 

stwierdzającego wysokość potrąceń z 
wpłat totalizatorskich. Panowie „wyści- 
gasy'* możecie dalej milczeć, ale wiedż- 
cie, iż ogół rozumie to jako potwierdze- 
nie naszych 


OSKARZEŃ 
. Oddajcie pieniądze 
małych ludzi! 


Towarzystwo wyścigów, w swych ób- 
liczeniach z Magistratem w Rudzie przy- 
znaje się do potrąceń 13 proc, Jak jest w 


NIEMOŻLIWE... 


Pani; Marysia irytuje mnie od rara 


do nocy!... 


7. A maa 
j 


rzeczywistości nikt nie wie, gdyż w cza- 
sie ostatnich wyścigów 


NIE DOPUSZCZONO KONTROLERÓW 
MAGISTRACKICH DO BIURA, GDZIE 


FAKTYCZNIE WYNOSZĄ POTRĄCE- 
NIA 

t i. 13 czy 20 proc. Najbardziej jednak 

interesującem jest stwierdzenie, czy 


DOKONYWANE SĄ OBLICZENIA TO- OCHŁAP PODATKOWY DLA MAGI- 


TALIZATORSKIE. 
Narazie więc jest tajemnica, ile 
CERETI 


SKUTEK 


. STRATU W RUDZIE 


został prawidłowo obliczony. Skoro 


ANONIMU 


okazały sie dfa jednej pani niezbyt miłe 


Łódź, 31 lipca. 
Ogromne utrapienie miał Władysław 
Ulak ze swą małżonką, Połowica ciągle 
męczyła go o pieniądze. Ile zarabiał — 
wszystko jej było mało. 
— Bierz przykład z Kozłowskiego — 
mówiła mu stale — on daje tyle swojej 


żonie, że ona wprost nie wie co ma robić 


z pieniędzmi, a ty nawet nie możesz mi 
sprawić przyzwoitego palta, Ulak, chcąc 
raz na zawsze wybić żonie z głowy tych 
Kozłowskich powiedział żonie pewnego 
wieczoru! 

— Nie mów mi ciągle o tych Kozłow 
skich, Kozłowski to ptaszek! Hol Ho! on 
podrabia pięciozłotówki, więc może so- 
bie na wszystko pozwolićl Od tego dnia 


żona rzeczywiście przestała mu zatruwać 


życie Kozłowskimi. Nie mogła ona jed- 
nak pogodzić się z myślą, iż sąsiedzi 
„wszystko mają, a ona nie", Powodowa» 
na zawiścią wystosowała anonim do po- 
licji pisząc, iż Kozłowscy fabrykują pię- 
ciozłotówki i stąd czerpią olbrzymie zy- 


fiia b Akthuw 
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Łódź, 1 sierpnia. 
Do godziny 2-ej w nocy Bronisław Sa- 
lecki raczył się wódką w jakiejś restaura- 
cji. Gdy był już kompletnie pijany, poże- 
śnał towarzystwo z którem spędził wie- 
czór i, zataczając się na nogach powlókł 
się do domu. 

Salecki był z zawodu malarzem, Na 
trzeźwo nigdy nie lubił pracować, nato- 
miast po kilkunastu kieliszkach czyste; 
zawsze palił się do roboty i gdy nie miał 
jakiegoś płatnego zajęcia.. malował włas 
ne mieszkanie. 

Tym razem, gdy tylko znalazł się w 
mieszkaniu, wydobył z pod łóżka kubeł 
z białą farbą i pędzle, 

— Coby tu malować? — zastanawiał 
się przez chwilę i wreszcie zadecydował 
wymaluję łóżko! 

Zakasał rękawy, zamoczył pędzel + 
rozpoczął pracę. Poszło mu, jak z płat- 
ka, Gdy po godzinie wymalował na śnież 
no biały kolor swe kawalerskie łóżko, 


zzz 


UOZEECE 
Pob? auiora mienniłiezjaw kawabu 


wziął kubeł z farbą i niewiadomo w ja-; 
na podwórze, | 


Władze w tej sprawie natychmiast 
przeprowadziły szczegółowe dochodze- 
nie, Zbadały one dokładnie Kozłowskich 
zrewidowały ich mieszkanie, przesłucha 
ły sąsiadów i znajomych i ostatecznie do 
szły do wniosku, iż informacje podane w 
liście anonimowym zupełnie nie odpowia 
dają rzeczywistości. 

P. Kozłowska, której okazano list po 
znała charakter pisma Ulakowej. Policja 
zajęła się więc z kolei  oskarżycielką, 
Ulakowa oczywiście wszystko zwaliła na 
męża, 

— On mi tak mówił.. Myślałam, że 
Kozłowscy to są fałszerze, więc napisa- 
łam o nich — tłumaczyła się Ulakowa w 
komisarjacie. Ulak nie przeczył, iż rzeczy 
wiście mówił żonie o pięciozłotówkach. 

— Pytała mnie ciągle w jaki sposób 
ten Kozłowski tyle zarabia.. Chciałem 
się od niej odczepić, więc wymyśliłem tę 
historję — twierdził, 

Małżonkowie Ulakowie zostaną po- 
ciąśnięci do odpowiedziałności. Aali, 


FWA WEW. IM 


kim celu zeszedł z nim 
gazie natknął się na dozorcę domu, Jana 
wiadczyńskiego. 

— A co pan tu robi po Bacy — spy- 
tał dozorca podejrzliwie. Saleckiego obu 
rzyło to zapytanie i rzekł: 

— Z takim jak pan to ja wogóle nie 
pen! Najwyżej mogę panu gębę zama- 
ować! 

Wynikła gwałtowna sprzeczka, któ- 
rej przebieg był wielce oryginalny. Ma- 
larz nie chcąc się wdawać w długie dys- 
kusje z dozorcą wylał mu na głowę kubeł 
białej farby. Świadczyński — biały ni- 
czem gołąb — powalił  Saleckiego na 
ziemię i począł go grzmocić kubłem po 
głowie. 

Krzyki zapaśników zbudziły ze snu 
lokatorów, którzy obezwładnili rozjuszo 
nego dozorcę. Do Saleckiego wezwano 
pomoc lekarską. 


Sum bez serca 


Wańźwaałkctował dobrego ojca gorze, 


Łódź, 1 sierpnia 

Chaim Brykman, 60-letni szewc, od 
kilku lat już utrzymywał swego syna, 
27-letniego Abrama, nie mogącego zna- 
leźć żadnego zajęcia. Niedawno Abram 
wreszcie otrzymał pracę w jakiejś fabry- 
ce pończoch. 

Mając już zajęcie młodzieniec posta- 
nowił sie ożenić z dziewczyną, z którą 
od kilku lat łączyły go bliższe stosunki i 
powiedział o swych zamiarach rodzi- 
com. 

— Ależ żeń się chłopcze, żeń się — 
odparł mu ojciec — będziemy wszyscy 
razem mieszkali! 

— W tym jednym pokoju? — zawołał 
Abram. — Ja z żoną tu się ledwie pomie- 


Służąca: To niemożliwe, proszę pani, | szczę! Wy musicie się wyprowalzić! 


pani wstaje dopiero w południe. 


— Wyprowadzić? Dokąd? Gdzie ja 


znajdę mieszkanie? Wiesz przecież, że 
nie mam na to pieniędzy! 

Młodzieniec był bezwzględny. Nie pa- 
miętał on już o tem, że ojciec do nieda- 
wna całkowicie go utrzymywał i do- 
magał sie od nieg, by jaknajszybciej o- 
próżnił całe mieszkanie. 

Stary Brykman oczywiście nie chciał 
o tem słyszeć i nie myślał się ruszyć z 
miejsca. Synalek, widząc, że jego groź- 
by nie pomagają, rzucił się na ojca, okła- 
dając go pałką. Nieszczęśliwy staruszek 
schronił się wówczas do sąsladów, lecz 
nie chciał mimo wszystko zrezygnować z 
mieszkania. l i 

Któregoś dnia doszło wreszcie do tra- 
gicznego finału sporu. 

Abram pobił ojca do krwi i wyrzucił 
na schody oświadczając sąsiadom, że 


panów hrabiów. 


sztab generalny wyścigasów odmówił 
dopuszczenia kontrolerów  magistrac- 
kich, damagamy się w imię 
UTRZYMANIA AUTORYTETU WŁA- 
DZY ORAZ NIETYKALNOŚCI PIENIĘ 
DZY PUBLICZNYCH 
wydelegowania przez władze specialnej 
komisji, której zadaniem będzie przesłu- 
chanie wszystkich czynników, mają- 
cych jakąkolwiek łączność z kasami to- 
talizatora, celem stwierdzenia, czy zez 
nany przez towarzystwo 
OBRÓT TOTALIZATORA ODPOWIA- 
DA RZECZYWISTOŚCI. 

Niedopuszczenie kontrolerów samo- 

rządu musi u każdego 
UCZCIWEGO OBYWATELA 

wywołać jak największe wątpliwości, 
cò do prawidłowości operacji totkowych 

Tajemnica, jaką wyścigasy okrywa- 
ją operacje i obliczenia totalizatora wy* 
wołać musi, jak największą podejrzli- 
wość 
DLACZEGO BOICIE SIĘ KONTROLI 
skoro wszystko jest w porządku. Wa- 
sza tajemniczość wydała jak najgorsze 
rezultaty. Teraz zaczną dobrze 

PATRZEĆ NA WASZE ŁAPY. 
Czy nie macie, panowie grandowie i sze 
fowie wyścigasów innych pieniędzy, 
jak zapracowanych w pocie złotówek 
małych ludzi. 


~ [Skończyć z przywile- 


jami końskiego 
hazardu! 


Hazard w Polsce jest zakazany. Spró 
buj bracie „pociągnąć” do dziewięciu, 
to fak nakryją cię, wędrujesz na przy- 
musowy urlop na Gdańską, Milszą lub 
Nowo Targowa. Wiadomem jest przy- 
tem, że gdy dobierze się kompania z 
„wiary“, i karty rozdane są 

W PORZĄDECZKU 
to jak się dobrze „pociągnie“ — to 
„DOBRA JEST*. 

Na totka zaś stawiasz i kat tam wie, 
jak wyścigasy liczą. Liczyć zaś muszą 
galancie, skoro 
KONTROLERA ' MAGISTRACKIEGO 

* BOJĄ SIĘ JAK ZARAZY. 


kk 
Dalszy ciąg rewelacji o totku oraz 
zamierzonej budowie hotelu luksusowe- 
go „Yoshiwara* z pieniędzy, zarobio- 
nych przez kasyno końskie na totaliza- 
torze — poda jutrzejszy „Express”, 


NKARNNARNANNARNE 


Dr. med, H. LUBICZ 


Cegielniana 43, tel. 41-32 
BOWFÓCIŁE. 
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im połamie wszystkie kości, jeżeli słę 
starcem zaopiekują. Sąsiedzi udali slę 
wreszcie na policję. 

Wyrodny syn został aresztowany. 

Na sprawie nie przyznał się on do 
winy. Ojciec, korzystając z przysługują- 
cego mu prawa, nie chciał zeznawać i ob 
ciążać syna. 

Sąd oparł się jednak na zeznaniach 
świadków i skazał Abrama Brykmana na 
6 miesięcy więzienia. 


| 
| 


O małych dzieciach 
„, dla dużych dzieci 


Pani Pępeczkowa ma bardzo utalen- 


towaną córeczkę, z której jest wielce 
dumna, 
, Córeczka gra koncertowo na fortepia 
mie, 
Wczoraj zadzwoniono do mieszkania 
państwa Pępeczków. 
— Jestem stroicielem fortepianów,,, 
— Przecież my wcale nie stalowaliś. 
my pana — dziwi się mama Pępeczkowa. 
— Wiem, proszę pani, to lokatorzy z 
całej kamienicy złożyli się i posłali po 
mnie... i 


POJĘTNA REGINKA. 


Pan Zylberszprycer ma córeczkę dzie 
sięcioletnią, Reginkę, która jest ponad 
wiek rozwinięta i inteligetna, 

Jest dopiero w pierwszej klasie, a jak 
ona już pisze... Literatka!,, 

_ Kiedy pani Zylberszprycer wyjechała 
do Warszawy na operację, Reginka, na 
polecenie tatusia, napisała list do mamy. 

— Bardzo ładnie, mówi papa Zylber 
szprycer po przeczytaniu, bardzo ładnie, 
AŻ 0 — tak jakoś zimno  zakończyłaś: 
„Twoja córeczka Reginka".. Na przyszły 
raz napiszesz trochę cieplej — prawda? 

Nazajutrz każe Zyłberszprycer Regin 
ce napisać list do biura elektrotechnicz- 
nicznego, bo w mieszkaniu szwankuje 
instalacja, Mała Reginka wywiązała się 
iz tego zadania świetnie. Jako pojętna 
główka, napisała tak: 

„Proszę przyjść zaraz do mojego po- 
koju, w którym ja śpię, bo tam jest „wie 
czorem ciemno. Oczekuje Pana z serdecz 
ną niecierpliwością szczerze i gorąco ko- 
chająca 

Regina Zylberszprycer”, 


NIETAKT WOBEC KOBIET. 


Mamusia 5-letniej Irki rozwiodła się 
i wyszła niedawno po raz drugi zamąż, 

Zdarzyło się, że „nowy tatuś" krzy- 
czał raz porządnie na małą Irkę, bo mu 
przeszkadzała w pracy. Irka rozpłakała 
się rzewnie, poszła do mamusi i skarży 

— Ja się boję, że mamusia z tego no- 
wego męża nie będzie miała wiele pocie- 
chy.. Taki nerwowy wobec kobiet... 


KATN ECUK 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, czwartek, potężne arcydzieło Szaloma 
Asza „Kidusz Haszem” (Święć się Imię Twoje) po 
cenach popularnych. 
„Peryłerje,” 

Jutro, piątek, głośna sztuka Franciszka Lan- 

zg „Peryferje” po cenach najniższych (od 50 gr. 
o 5 zł. 50 gr.) 

Pojutrze w sobotę, dwa przedstawienie: 

O godzinie 4 popołudniu po cenach najniż- 
szych „Kidusz Haszem", wieczorem o 8,30 po ce- 
hach popularnych „Nocą na starym rynku”, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Do niedzieli dnia 4 sierpnia ostatnie przedsta- 
wienia „Klejnotów naszych rewji” z udziałem 
chóru SLI PEA AO s 3 

W poniedziałek premjera nowej rewji p. t. 
„Zastaw się a postaw się", Próby pod kierunkiem 
też. K. Tatarkiewicza i balet. 


gają końca. 


, Szmara dobie- 


Zabił ciotkę 


za jazdę na męskiem siodle 


" Przed sądem w Konstantynopolu sta- 
hat 17-letni uczeń liceum tureckiego, os- 
karżony o zamordowanie swojej 19-let- 
niej ciotki. 

Morderca na obronę swoją przytoczył 
fakt, że iman, to znaczy muzułmański du 
chowny z jego dzielnicy oskarżał młodą 
kobietę, że dosiadała konia po męsku, co 
jest przeciwne tradycyjnym zwyczajom 
mitzułmańskim, 

Młoda ciotka na zwracane jej uwag 
odpowiadała, że minęły już czasy przesą 
dów i że obecnie kobiety w Turcji mogą 
robić, co im się podoba. 

Wówczas to sfanatyzowany młodzie- 
niec postanowił zabić ją, aby, jak powia- 
da, ocalić honor rodziny, 


=- 
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iezwyfkła siła Wezbranych wód 


Północny Tyrol nawiedziła długotrwała burza o niebywałej sile. Wskutek bu- 


rzy wystąpiły z brzegów liczne rzeki I 


zalały urodzajne pola. Po ustąpieniu 


wód okazało się, że naniosły one na ziemię kamienie, całe bloki skalne i pokła- 
dy mułu rzecznego. Wieśniacy tyrołscy będą mieli sporo pracy Z OoCczySZcze- 
mem swych gruntów. 


Dom pracy dla żebraków 
Famy już taki przytułek w Lodzi, 
ale — cóż z tego2.. 


Łódź, 1 sierpn:1a. 
IW ostatnim numerze „Dziennika U- 


Bo oto — w Łodzi n.p. istnieje już od 
szeregu lat taki dom pracy, (przy ulicy 


staw" ukazało się rozporządzenie o or- | 28-go pułku Strz. Kaniowskich) — Łódź 


ganizacji przytułków i domów pracy dla 
żebraków. 

Rozporządzenie to głosi, że wszyst- 
kie większe miasta obowiązane są prowa 
dzić takie przytułki oraz domy, w któ- 
rych indywiduom, stroniącym od uczct- 
wej pracy, dostarczać się będzie płatne- 
go zajęcia. 

Czytamy dalej, że dom pracy przymu 
sowej może być tylko miejscem czasowe 
go pobytu, Pobyt ten jest rodzajem kary 
i pociąga za „sobą pewne konsekwencje, 
albowiem — w domu pracy., przymuso- 
wej — obowiązuje rygor więzienny, bar- 


dzo ograniczona swoboda ruchów, $ $0-| 


dzin przymusowej pracy itd. Wypłata za 
robków odbywa się w trzech czwartych 
na książeczkę oszczędnościową, wysta- 
wioną na nazwisko pensjonarjusza, którą 
otrzymuje po wyjściu z zakładu. Jedną 


czwartą zarobku otrzymuje zaś bezpos-. 


rednio na rękę, 
SŁ d, EC dz; 
Rozporządzenie to jest w zasadzie nie 
wątpliwie bardzo celowe, ale — jeśli cho 
dzi o samą istotę rzeczy, t. j. o walkę z 


plagą żebractwa — celowość jego. musi | zwalczać plagę żebruc!wa... 


| 


się wydać nieco wątpliwa... 


od dawna już uczyniła zadość wymaga- 
niu, wyrażonemu w powyższem Irozpo- 
rządzeniu, ale — pladze żebractwa sam 
fakt istnienia domu pracy nie zada jesz- 
cze ciosu śmiertelnego. 

Chodzi tu również, a bodaj przede- 
wszystkiem o to, aby istniało prawo mo- 
cą którego władze miejskie mogłyby 
zmusić żebraka do pracy, Takiego pra- 
wa niema jeszcze, to też praktyczne zna- 
czenie istnienia domu pracy „samego 


wośóle chcą... 

Rozporządzenie o ustanowieniu przy- 
tułków i domów pracy będzie bardzo ce- 
lowe jeśli — połączy się je z rozporządze 
niem o przymusie do pay wobec tych, 
którzy od niej stronią, woląc żyć z żebra 
niny, niby te „ptaszki niebieskie". Tylko 
wtedy bowiem będzie można zie 

em, 


ra 
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Pies-samobójca 


Zuauzciziieo mu sie Życie, więc 
cio mMorza 


Podczas letniej kanikuły psy nietylko 
się wściekają, ale popełniają także za- 
machy samobójcze. Nie wiadomo, czy 
przyczyną tego są wielkie upały, czy po- 
sucha na sensacje, panujące w czasie se- 
zonu ogórkowego i trapiąca dziennika- 
rzy całego świata. 

Być może, że ten właśnie powód 
skłonił angielskie pismo „Evening Stan- 
dard“ do wyszukania sobie takiego psic- 
go determinata, a może zresztą rozprze- 
strzeniająca się coraz bardziej manja sa- 
od ogarnęła już także i psi ro- 

zj. 
W każdym razie dla wielkiego praw- 
dopodobieństwa tego bądź co bądź nie- 
zwykłego wypadku, daje mu „Evening“ 
„tysiące“ świadków, przyglądających się 
z plaży morskiej temu aktowi psiego sa- 
mobójstwa. 

Pies ten więc, podług słów.owej ga- 
zety, duży owczarek, miał nagle wkro- 
czyć w fale i płynąć coraz dalej w kie- 
OOOOOOOOCOOOCOCEFIOOOOOOOOOOOOCO 


Dr. med. 
J. 


J. POLAK 


Shera e (ASTMA, pokrzywka, artretyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
tel 64-21. 


'|śo, prof. Ruszkowski. 20,30 — 
n 


stoczył 


runku otwartego morza. Na ratunek po- 
śpieszyła jakaś motorówka, lecz było już 
za późno, nieszczęśliwy pies skończył 
samóbójczą śmiercią w nurtach oceanu. 

Gazeta ta jednak nie poprzestała na 
suchej wzmiance kronikarskiej, lecz, jak- 
zdyby była w posiadaniu pożegnalnego 
listu samobójcy, informuje swych czytel- 
ników o przyczynie jego Śmierci. 

A więc właściciel owego psa przepro- 
wadził się przed kilkunastu dniami z dom 
ku, który posiadał ogród, do zwykłej 
miejskej kamienicy i tego właśnie nie 
mógł przeżyć pies przyzwyczajony do 
swobody, słońca i zapachu kwiatów. 
DECEOCÓLOLNOCOOOLWOLULLULUOLUOCOLILOO 


Halo! Tu ud jol. 


CZWARTEK, í SIERPNIA. 

11,56 — Sygnał czasu, hejnał marjacki, 12,05 
— Koncert pr śgramofonowych. 12,50 — Komu- 
nikaty P.W.K, 13,00 — Komunikat meteorologi- 
czny. 15,40 — Komunikat gospodarczy. 16,15 — 
Komunikat L.O P.P; 16,30 — A Pr dla dzieci 
17,15 — Komunikaty. 17,25 — „Jak podróżował 
Mickiewicz” — Pat dr. Smolarski. 17,50 — 
Komunikaty P,W.K, 18.00 — Koncert popołudnio 
wy. 19.00 — Rozmaitości — wygł. p, Pawłowski, 
19,56 — Syśnał czasu. 20.05 — „W stulecie zgo- 
nu Lamarcka" — wygł. dyr, muzeum zoologiczne- 
Koncert wieczor- 

y. 22,00 — Komunikaty meteorologiczny, PAT, 
policyjny i sportowy. 22,45 — Muzyka taneczna 


przyjmuje od 9—12 i od 8—9 wiz „Oazy“, 


„zbójcy” Szyllera 
w świetle krytyki dawnej 
a dzisiejszej 


Z okazji przypadającej w roku bieżą- 
cym rocznicy zgonu wielkiego „ojca pol- 
skiego teatru” Bogusławskiego, prasa 
warszawska przytacza obecnie wiele cie 
kawych szczegółów z tego okresu życia 
teatralnego, w którym działał Bogusław- 
ski, 

Ciekawe — pom. inn. — jest jakiego 
przyjęcia daznawały w swoim czasie nie- 
które sztuki teatralne u ówczesnej war- 
szawskiej krytyki. Dotyczy to zwłaszcza 


arcydzieła Szyllera „Zbójców”, — tej je- 


dnej z najwybitniejszych sztuk klasyczne 
go repertuaru europejskiego. 

„Zbójcy” nie mieli szczęścia do kryty 
ków warszawskich, śdy Bogusławski w 
roku 1803 poraz pierwszy ich w Warsza- 
wie wystawił W „Gazecie Warszaw- 
skiej“ pisano: - 

„Tragedja „Rabusie" prawdziwym 
jest potworem dramatycznym.  Oburza 
ona spektatora, ale nie wzrusza, Między 
scenami tej tragedji żadnego nie masz 
związku, Względem tłumaczenia, to tyl- 
ko powiemy iż wiele osób dziwiło się, że 
podobna sztuka znaleźć mogła tłumacza. 

A „Gazeta Korespondenta Warszaw- 
skiego” tak pisała: 

„Nie miło nam jest wypisywać osno- 
wę sztuki, którą w liczbie złych, za nat- 
gorszą poczytać można. Znieważył Schii 
ler godność tragedji, dając to nazwisko 
dziełu swojemu, temu nikczemnemu nat- 
kaniu najnieprzyjemniejszych a co gorsza 
rażących moralność obrazów. Powszech 
ne nieukontentowanie znajdujących się 
na tej sztuce i upadek przed skończe- 
niem jeszcze są najpierwszym sądem 
dzieł takiego gatunku, Szkoda pamięci 


„ faktorów w uczeniu się tej sztuki, szkoda 


tacy w'jej graniu, szkoda czasu, który 
publiczność na słuchanie onejże „niemo- 
ralni”, skoro lektura „Zbójów“ należy do 
programu szkolnego i tragedję tę niejed- 
nokrotnie grywają teatry polskie specja!- 
nie dla młodzieży szkolnej.. 


Choroba słynnego 
reżysera Pudowkina 


Z Moskwy donoszą, że słynny reżyser 
kinowy Pudowkin, realizator „Burzy nad 
Azją" i wielu innych świetnych filmów, 
zachorował niebezpiecznie na tyfus. 

Lekarze obawiają się poważnie o jego 
życie. , 


Seanse myśliwskie 


dla czworonogiej 
publiczności... 


Sezon ogórkowy daje się mocno we 
znaki nietylko teatrom, ale również — ki 
nom całej Europy. 

Snać bardzo już dokuczył martwy se 
zon jednemu z londyńskich właścicieli 
kinoteatrów, skoro wpadł obecnie na tak 
niezwykły, pomysł, jak — specjalne sean 
se dla... psów... 

Ogłosił on mianowicie w tych dniach 
że urządzi specjalny seans dla psów, pod- 
czas którego wyświetlane będą obrazy o 


tematach myśliwskich, które zapewne 
psiarnię zainteresują. 
Ogłoszenie to wywarło pożądany 


skutek wśród licznych właścicieli psów. 
Sala kina w dniu seansu była nabita, 

Zrazu seans odbywał się w porządku 
choć psiska poszczekiwały co chwila, gdy 
zobaczyły jak na ekranie wypuszczono 
całą storę myśliwskich gończych. Gdy na 
ekranie ukazała się scena  doganianta 
przez psów zwierzyny, połowa psich wi- 
dzów przeskakując przez głowy siedzą- 
cych, rzuciła się z głośnem szczekaniem 
na ekran, który w mśnieniu oka został 
podarty na strzępy. 

Pomimo tak niefortunnego przebiegu 
pierwszego seansu, właściciel kina zapo- 
wiedział, że co tydzień będzie urządzał 
specjalne przedstawienia dla psów.. 


T 
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Operacja usuwa 


imstylct przestępczy u zbrodniarzy 


Z Indianopolis w Ameryce nadeszła 
wieść o zupełnie udanej operacji doko- 
nanej na jednym z aresztantów tamtej- 
szego więzienia, a mającej na celu wyle 
czenie go za pomocą zabiegu chirurgicz 
nego z przestępczej inklinacji, która za- 
wiodła go do więzienia. 

Więźniem tym jest pewien urzędnik 
bankowy, który po dość długiej i wzo- 
rowej służbie został przychwytany na 
fałszerstwie czeków. 

Jak wynika ze starannie zbadanej je 
go przeszłości, 28-letni ten człowiek zo- 
stał razu pewnego podczas gry w piłkę 
nożną silnie kontuzjowany w głowę i 
od tej właśnie chwili począł on cierpieć 
na dotkliwe bóle głowy oraz, jak utrzy» 
muje, zbudził się w nim jednocześnie 
ów instynkt przestępczy, zmuszający 
go nieodparcie do przedsiębrania rozmai 
tych fałszerstw. 

Osadzony wyrokiem sądu w więzie 
niu człowiek ten przez swoje ciężkie a- 
taki bólów głowy spędzał większą część 
czasu w Szpitalu więziennym. Podczas 
ostatniego silnego niedomagania odwie- 


Wielki 


dził go jeden z lekarzy i po długiej wal- 
ce z władzami sądowemi zdołał wyjed- 
nać zezwolenie na dokonanie operacji. 

Ciężka ta operacja połączona z tre- 
panacją czaszki odbyła się w klinice u- 
niwersyteckiej i przebieg jej był najzu- 
pełniej pomyślny. Nietylko więc znik- 
nęły dręczące pacjenta bóle głowy, ale 
powstała zupełna pewność, że operowa 
ny, który do czasu nieszczęśliwego Wy- 
padku z piłką był nieposzlakowanie ucz 
ciwym człowiekiem, pozostanie nim Q- 
becnie i nadal. 

Na tej zasadzie operujący lekarz przy 
pomocy wybitnego prawnika przędsię- 
wziął starania, 
władz rewizji procesu swego pacienta i 
dowiedzenia tą drogą niepoczytalności 
jego w czasie spełnienia czynu przestęp 
czego, a pozatem bank, w którym praco 
wał operowany i który z pracy jego był 
bardzo zadowolony aż do chwili oszu- 
kańczych jego manipulacji, wwraził go- 
towość natychmiastowego przyjęcia go 
z powrotem na zajmowaną posadę. 


DroOCES 


o spadek po carze Niilcolcnjun EE 


Sprawa rzekomej córki cara Mikoła 
ja II, Anastazji Czajkowskiej, nie jest 
jeszcze ukończona. Przeciwnie, zanosi 
się na to, iż wskutek uroszczeń rzeko:! 
mej córki cara Mikołaja II, 


przyjdzie do olbrzymiego procesu który | rz 


może trwać całe lata. 
= Ostatnio bowiem na polecenie adwo- 
kata Fallows główny nadzorca spraw 
spadkowych w stanie nowojorskim og- 
łosił kwestjonarjusz do wszystkich ban- 
ków i towarzystw oszczędnościowych 
w Ameryce, celem stwierdzenia, czy i 
jakie sumy są tam zdeponowane na naz 
e ostatniego cara rosyjskiego Miko 
a II, s 


Ten kwestjonarjusz jest pierwszym 
krokiem, mającym doprowadzić do po- 
zyskania dla Anastazji Czajkowskiej, 
podającej się za wielką księżniczkę 
nastazję, spadku po zamordowanym ca- 


e. 

Adwokat Fallows znajduje się obec” 
nie w Europie, dokąd wyjechał celem 
zebrania materjału dowodowego dla 
stwierdzenia identyczności » Anastazji 
a a z osobą wielkiej księżnicz 


Wysokość sum pozostałych po ca- 
rze Mikołaju II, a zdeponowanych w 
Stanach Zjednoczonych, sięgają 100 mil- 
jonów dolarów. 
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w Żyytiuu kobieśtug 


Ameryka jak wiadomo jest klasycz- 
nym krajem różnego rodzaju statystyk. 
_ Na podstawie zestawionych ostatnio 
danych statystycznych wynika, że 
19 rok życia jest krytycznym i przeto- 
mowym okresem w życiu młodej dziew 

czyny. 

W tym bowiem wieku kobieta częs- 
to okazuje skłonność do zejścia z drogi 


cnoty i uczciwej pracy. 
Może da się to wytłumaczyć tem. 


iż w l9-letniej dziewczynie zaczyna się 
bardzo silnie rozwijać próżność kobie- 


ca i pożądanie uciech życia, nie hamo- 
wane jeszcze dojrzałością rozsądku. 

Stwierdzono, że na 45 wypadków 
koniliktu kobiet z prawem, 18 przypada 
ło na 19-letnie dziewczęta. 


celem wyiednania u| 


{bieta świata — i wnuczką księżny Patti. 


P 


| nic. Mam córkę, która już liczy lat 15. 
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Aktorzy opuszczaj 


masowo „ziemię rozczarowań“ 
Holiywooci 

Stolica filmu Hollywood nosi rozmai- Blanche Sweet rozpłynęła się w zacł- 
te przydomki wielce charakterystycz- | szu życia domowego. - 
ne. Nazywają Hollywood „The port oł ycofują się obecnie z filmu Charlie 
missing girls" (port zaginionych dziew- | Chaplin, Douglas, Fairbanks i Mary Pick 
cząt) i „The city of  shatered dreams” | ford. dz > 
(Miasto zniweczonych - marzeń) oraż| | Rozczarowali się do Ameryki i Jan- 
„The city of broken hearts” (miasto zła- | nings i Mozżuchin, +8 
manych serc), leż to gwiazd rozbłysło świetnie na 

Oczywiście żadnej z tych nazw nie | chwilę, aby potem zagasnąć w mrokach 
znajdzie się w atlasie geograficznym, ani|i zapomnieniu, 
w rejestrze handlowym, ani w rozkładzie Producenci filmowi z Hollywood pro 
jazdy — ale powtarzają je niejednokrot- | wadzą nieustanne łowy w poszukiwanin 
nie rozczarowani artyści, którzy usłucha | nowych gwiazd filmowych. Co chwila „od 
li syreniego wezwania muzy filmowej z | krywają* jakąś nową wielkość, „ którą 
Hollywood. częstokroć bardzo szybko spychają w dół 

Każdy aktor i aktorka filmowa marzą | z wyżyny, na którą ją sztucznie wywindo 
o tem, aby się dostać do tego „raju obie- | wali. ; 
canego", do tej ziemi srebrnego ekranu, Swego czasu zaangażowano z wiel. 
ale ci, którzy to marzenie swoje zrealizu | kim hałasem do Hollywood piękną Wło- 
ją, ileż przeżywają rozczarowań! szkę, aby potem zerwać z nią konirakt, 

Powróciła do Europy i znakomita na | nie dopuściwszy jej wogóle do rok, 
sza rodaczka, Pola Negri, i słynna jej ry Jej krągłe kształty nie podobały: stę 
walka, Gloria Swanson — która w najbliż | Ameryce. i 
szym czasie odbędzie objazd stolic euro- Znany Rosjanin Turżański, zaangażo- 
pejskich. wany wraz z żoną swą, Natalją Kowanko 

Mae Murray powróciła do teatru, | do Hollywood, już powrócił do Europy, 
Tom Mix usunął się z filmu, aby wystą- Hollywood zasługuje jeszcze na jedną 
pić na scenie wodewilowej. nazwę, na nazwę „Stolicy rozczarowań”. 


Najbardziej 


dystyngowana kobieta 
świata 


W eleganckiej francuskiej miejsco- 
wości klimatycznej Aix les Bains odbył 
się zapowiadany od dłuższego czasu 
konkurs na najbardziej dystyngowaną 
kobietę świata. 

Przeszło setka pań z międzynarodo- 
wexo towarzystwa europejskiego i ame- 
rykańskiego zebrała się przy stołach, w 
czasie wielkiego bankietu urządzonego 
na dochód Czerwonego Krzyża. 

Wybór padł na markizę Annę d'An- 
gelo, damę z włoskiej arystokracji. 

— Jestem urodzoną księżniczką Som- 
ma di Circello — oświadczyła sprawo- 
zdawcom najbardziej dystyngowana ko- 


Dziś I dni następnych! 
Upajająca szampańskim humorem, 
pikantna komedja p, t 


Don Juan 


w Pensjonacie 


W rolach głównych: 
Reinhold Schwentel, 
HY | wiesój AA: PER 
arja Kamradek. 
izina moja pochodzi z Palermo, gdzie — Uwaga: Ceny miejsc zniżone, — 
siadam plantację pomarańczy i Win- Początek seansów o godz. 5-ej po poł 
w sob, miedz. i święta o godz, 12-ej. 


Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 
godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 


Orkiestra pod dyr, R. KANTORA, 


Większą część roku przepędzam na 
Rivierze i w Paryżu, a jeżeli poza tem 
powiem, że chętnie jeżdżę konno i z za- 
miłowaniem gram w golfa, to jest tof 
mnizj więcej wszystko, co ja o sobie po- 
wiedzieć mozę. 

— Obecny wybór jest pierwszą moją 
przygodą w życiu i to w dodatku za- 
chwycającą. Tak mało liczyłam się z 
tem, że ja mogę być wybraną, że w 
chwili, gdy wywoływano numer 3, numer 
mego stołu, oglądałam się na wszystkie 


strony, aby zobaczyć laureatkę konkur- 
su 


Nie przyszło mi poprostu na myśl, że 
to chodzi o numer mojego własnego sto- 
łu. Zdumiewa mnie to, że mnie wogóle 
zauważono. 


Zbrodnia 
dir. 


` 


m Może masz racje, ale pomyśl tyl- 
ko co się ze mną dzieje. Zostałam sama 
jedna, bez opieki, bez rodziny i... 


— Tylko nie mów, że bez przyjaciół, 
— przerwała jej Lorka. — Wiesz prze- 
cież jak wszyscy kochamy ciebie. Wszy 
scy bez wyjątku... I ojciec mój, i An- 
toś Bilski i Włodek... Ale, ale... Cóż to 
stało się z Włodkiem? Od chwili wyjaz 
du nie dał o sobie znaku życia. Czy mia 
łaś może od niego jakąś wiadomość? 

Celina, na dźwięk imienia Jeskiego 
zarumieniła się i spuściła oczy. 


— Nie, — odrzekła siląc się na obo- 
jętny ton. — Nie pisał dotychczas. Jes- 
tem bardzo ździwioną, gdyż wyjechał 
nie pożegnawszy się nawet. Przypusz- 
czam. że albo wkrótce przyjedzie, albo 
napisze kilka słów. — 


Widoczne było, że temat ten spra- 
wia jej przykrość. Nie chciała dać poz- 


Xilamcira 


JU 


32) 
nać tego po sobie. Włodzimierz Jeske, 


który przez cały czas starał się o pozys 


kanie jej względów, nie był jej obojętny. 
Początkowo nie chciała się przyznać do 
tego nawet przed samą sobą. Miała dla 
niego dużo sympatji i sentymentu. Prze 


bywanie w towarzystwie Jeskiego spra 


wiało jej przyjemność i była zadowolo- 
na, gdy wiedziała, że znajduje się w 
pobliżu niej. 

Dopiero z chwilą niespodziewanego 
wyjazdu Jeskiego bez pożegnania, prze- 
konała się, że był on dla niej czemś wię- 
cej, niż przypuszczała, że uczucie, ja- 
kie dla niego żywiła: było czemś więcej 
niż sympatją.. Brak jakichkolwiek wia- 
domości od niego bolał ją, gdyż widzia- 
ła w tem dowód obiętności z jego stro- 
ny. Starała się nie myśleć o nim, lecz 
wszystkie jej wysiłki w tym kierunku 
były bezowocne. Wyśmienicie zdawała 


sobie sprawę, że jedyną opora, jedyną |dlarzy białemi niewolnicami. — Brawu 


rowy czyn 20-letniej agentki policji o- 
byczajowej. 

„W godzinach popołudniowych dnia 
wczorajszego, — podawał dobrze po 
informowany zawsze o wszystkiem „E* 
press“, — „port wolnego miasta Gdań- 
ska był terenem sukcesu jaki odniosła 
policja łódzka w walce z bandą między- 
narodowych handlarzy żywym towa- 
rem. k 

Jak już „Express“ kilkakrotnie do- 
nosit, opinja publiczna była poważnie 
zaniepokojona m 

znikaniem młodych dziewcząt 
w wieku lat 16 — 20, które po wyjściu 
z domu ginęły jak kamień w wodę. 

Od dłuższego czasu funkcjonariusze 
bacznie obserwowali dom znajdujący 
się przy ul. Wólczańskiej. Według da- 
nych posiadanych przez policję znajdo- 
wał się tam w mieszkaniu niejakiej 
Striełkowej, 

wdowy po rewirowym carskim 
dom schadzek. 

W ubiegłym tygodniu władze polf- 
cyjne posiadały dane wystarczające do 
zlikwidowania tego domu rozpusty, nie 
uczyniły jednak tego, chcąc za jednym 
zamachem pochwycić w swe ręce rów- 
nież głównych przywódców, którzy 


pociechą w osamotnieniu, w jakiem się 
znalazła po śmierci ojczyma, mógł być 
tylko Jeske. p. 

Lorka Balicka z zaciekawieniem ob- 
serwowała Celinę. Intuicją właściwą 
wszystkim kobietom odgadywała co się 
w sercu jej przyjaciółki dzieje. Przysu- 
nęła się do niej, objęła ją ramieniem 
głosem pełnym ciepła powiedziała: 

— Moje ty kochanie! Nie trzeba być 
tak smutną i myśleć o przykrych rze* 
czach. Zobaczysz, że zmieni się wszyst 
ko. Powinnaś wyjechać trochę, żeby się 
uspokoić i odpocząć. Niedługo pewnie... 
— spojrzała na Celinę filuternym wzro- 
kiem — przyjedzie Włodek i Celinka 
rozchmurzy swój buziak. — 

Celina z źle tajoną radością w oczach 
spojrzała na przyjaciółkę, przysunęła 
się do niej bliżej i uścisnęła ją serdecz- 
nie. Była tak przeczuloną, że każde dob 
re, cieplejsze słowo wywierało na nią 
swój zbawienny wpływ. Pozostała sa- 
ma wśród obcych ludzi i odczuwała po- 
trzebę wywnętrzenia się przed kimś, 
ktoby ją zrozumiał i okazał trochę ser- 
CA... - 


— 
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Zlikwidowanie szaiki handlarzy ży- 
wym towarem. Energiczna i sprężysta 
akcja organów śledczych uratowała 17 
dziewcząt z rąk międzynarodwych han- 


trudnili się wyrywaniem z pod dachów 
niedoświadczo= 
ID. cen.) 


rodzicielskich młodych 
nych dziewcząt. 
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Któż z miłośników walk nie pamięta 
występu Czesława Janickiego z Pozna- 
nia, który walcząc w czarnej masce po- 
niósł sromotną klęskę od Pooschoffa. 
Sprawa ta obecnie przycichła, mimo o- 
szczerstw rzuconych przez pokonanego 
na Pooschoffa, który w ten sposób chciał 
pomścić swą klęskę, ale myli się ten, kto 
myśli, iż walki zaniechano. 


Oto onegdaj na arenie w czasie pre- 
zentacji atletów zjawił się krępy męż- 
czyzna w masce i zażądał walki z wszy- 
stkimi zapaśnikami. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nieznajomy ten jest 
przysłany przez Janickiego w celu po- 
konania i unieszkodliwienia Pooschoffa, 
lecz prawdopodobnie dla zmylenia czuj- 
ności, wyraził on chęć ubiegania się o 
nagrody i walczenia ze wszystkimi zapa- 
śnikami, 


Wczoraj arbiter p. Brański zakomuni- 
kował pałającemu żądzą walki nieznajo= 
memu, że ponieważ konkurs jest już zam- 
knięty, kolegijum sędziów postanowiło 


dopuścić go do walk poza konkursem o | EEMOCDOCODOCGOOOCOCODODGOOODGOGOOOCOJOCOCOGOO 
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TY. 


Cheeta-lmmparf immdyjsici unwwacżeamy ze majszybsze 


Człowiek, dążący do zdobycia coraz 
większej szybkości, pobijający coraz 
śmielsze rekordy samochodwe i lotnicze, 
bardzo żywo interesuje się kwestją szyb 
kości biegu zwierząt, pragnąc odnaleźć 
w niej szereg wskazówek i wniosków, 
które pozwoliłyby mu udoskonalić i roz- 
winąć szybkość mechaniczną. 

To też badania szybkości biegu zwie- 
rząt prowadzone są już oddawna, jed- 
nakże zdania, któremu ze zwierząt moż» 
na byłoby nadać tytuł króla szybkości, 
są do dzisiejszego dnia dość sprzeczne i 
rozbieżne. 


ADAŚ NOĆ Z aĆ 


CEREA CIEN POTEM Park 


Wielka Za 


Bezpłatnie u 


Przechowujcie bilety wejścia. 


Tańce 
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PISTOLET mę 


straszak Nr 6 zagranicznej 

roboty, naboje metalowe, kal, 6 mm. 
Huk ogromny. obrona od zładziejów 
mieszkań, letnisk, wozów, rowerów. 
samochodów, odstraszawrony i zło* 
dziejów od ogrodów owocowych i t` p, 
Wysyłamy pocztą bez pozwolenia, Cena 
z przesyłką zł, 12.—, Setka nabojów 5 zł, — 
2,50 zł oliwa 1 zł, Wybór jak 
Savage, Colt, Webley, Mauser, 


nica broni, amunicji i przyb. sport 
Warszawa, ul, Emilji Plater Nr. 20/845 
POGET OCE 09008 


MO che 


powinien używać tylko 


ig 


Jedyne antyseptycznie spreparowane. 


P Sg gm FSA 


pJuljanð 


Niedziela, dn. 4-go sierpnia r, b. 
bawa © 


6-cio cylindr. kareta 


RP? OTRZYMA KTO 2??? 


Jeden z posiadaczy biletu wejścia. 


NUMER tego biletu ogłoszony zostanie 
w dziennikach, 


AUTO do obejrzenia w firmie Z. Dmowski i S-ka, Piotrkowska 150. 
KONKURS PIĘKNOŚCI 
Niespodzianki 
Wejście 1 zł. dla młodzieży 50 gr. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się 11 sierpnia T. 


rzed wojną pistoletów 
ignose, Browning i in, 


Przybory do rybołówstwa. Wyciąć i zachować, Skład- 
jeż A T. FALKOWSKI, 


minim 


każdorazówą premię 100 zł., za każdego 
pokonanego zapaśnika. Tajemniczy atle- 
ta na warunki te zgodził się, wobec czego 
uprzędzono go, że jak ujrzy na afiszu za- 
powiedź występu Czarnej maski, by zgło 
sił się do cyrku. Publiczność, żądna sen- 
sacji oklaskiwała nieznajomego atletę. 

Wieczór rozpoczął się walką nadludz- 
ko silnego Pooschoffa z niepowściągli- 
wym Schneidrem. 


DOOCXXKXKAKKKKZKAIKAJLA 


Kupon sporfowy „Expressu“ Nr. 34 


z dnia 1 sierpnia 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieja walk francuskich w cyrku sport. 


I miejsce.. 
Il miejsce... 


N miejsce ——. 


Imię i nazwisko Czytelnika : 
Dokładny adres —— 
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EZE 


ZWiErZe 


też whippetowi, będącemu gatunkiem po- 
wstałym ze skrzyżowania charta z fox- 
terjerem. * 

Inni uczeni twierdzą, że daleko lep- 
szym biegaczem jest antylopa indyjska 
i gazella. 

Spór ten zaczyna w ostatnich czasach 
przychyłać się na stronę cheeta, lampar- 
ta indyjskiego, który, w zakresie blegów 
krótkodystansowych, uznany jest w tej 


chwili za najszybciej bierające zwierzę. 


Cheeta, żyjący w całej Afryce i w 
niektórych okolicach Indji Wschodnich, 
przypomina- 


o 


BG rorya prenen 


grodowa 
®© Bezpłatnie 


IA 


podczas zabawy, a nazajutrz 


Ogród otwarty od godz. 8-rano. 


Rakiety i £ m 


b. 


REZ E WY CZE CZE 


ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie 


futerał 


od ii —8 w. w niedziele i 


io 


kalnia dla pań. 


996 06624060049420%0040%%0 097 PO + 0 0, 


m w teemat 04000 4 


wśred z 


| 


P. Klinger 


choroby weneryczne. skórne | włosów 


lampą kwarcową, analizy 
krwi | wydzielin. Przyjmuje codziennie 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


rok 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA: 


dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


0 U 
b, 


mniej więcej z sokołami. Podczas polo- 


partowi i spuszczają. g0 ze smyczy, Zna: 


W 7 min. potężnym przednim pasem 
Pooschoff przygwoździł Schneidra na 0- 
bie łopatki. 

Starcie dwóch mamutów Michaelisa z 
Karschem, toczyło się przy przewadze 
silniejszego I cięższego Michaelisa. 
21 min. w chwili gdy Karsch chciał zało- 
żyć swemu przeciwnikowi podwójnego 
nelsona, Michaelis wykazujący mimo 
swej wagi dużą ruchliwość, zaaplikował 
EERO 


II miejsce 
IV miejsce 


— M 
ni 
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ierzegi 


pośredni między rodziną kotów, a psów. 

Cheeta iest większy od lamparta, fu- 
tro dość szorstkie, nie przypominające 
kociego, ogon długi, zakończony kitą Í 
nie wysuwające się pazury. Jest to zwie» 
rzę stosunkowo łagodne, dające się łatwo 
oswajać i ogromnie przywiązujące się do 
człówieka. 

W Indjach Wschodnich, krajowcy 
tresują cheeta specialnie do polowań, tak 
jak to w wiekach średnich czyniono 
wania, cheeta z zawiniętą głową i na 
smyczy wieziony jest na miejsce nagan- 
ki, na wozie. Kiedy myśliwi zbliżą się do 
upatrzonego terenu, odkrywają oczy lam 


dż 


ay! 


poz 
a. Rostonracja „Metropol“ 


wł, A,H,Bajgelmani M, Koragałd 
MONIUSZKI 1. 4, TEL. 11-04, 
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Od dziś i codziennie 


Wilki program sierpniowy 


Pierwszorzędny duet taneczny 
ILJA I ALEXY 
ulubieńcy łódzkiej publiczności 


KŻ, 


p. DOMBROWSKA 
w swoim szlagier. repertuarze. 


Strausmana, 
Jednocześnie zalecamy naszą 
wyborową kuchnię i obficie za- 
opatrzony bufet 

Polecając się do usług P. T, 
Publiczności za ekcję 
A, H. Balgelman, 


RIRES A 
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oradnia Wenerologiczna 


Lekarzy-specjalistów 


> zainteresowanie, gdyż do od- 


KASE 74 WY wd r 


októr | 


lummi 


j specjalista chorób 
A skórnych, wenerycz 
HM nych i moczopłcio- 
| wych 
R przeprowadził 
y się na al 
R Piotrkowską70 
M| (róg Trauguttaj 


5 chor. skórne 
Gi i weneryczne 
1 Nawrot 2 = 
B| tel 79-89 SA 
przyjm, do 10 rano jA 
y i od 4—8 | 
dla pań spec. od4-5 A 
w niedz, od 11-2 p.p [MP 
dla niezamożnych 
ceny lecznie | 


Dr. med. 


Miewiaiski 


specjalista cho p 


„bras roules* rzucając zdenerwowanego 
Karscha na obie łopatki. 

Wiele swoistego humoru wniósł do 
walki berlińczyk Willing ze Stiborem. W 
21 min. berlińczyk trzymał Stibora w 


W moście i całym ciężarem swego cielska 


gniótł — po 5 min. sity Stibora widocznie 
osłabły, aż wreszcie padł on na obie ło- 
patki. 

W ostatniej parze bardzo ciekawą wal 
kę stoczyli Garkowieńko z Samsonem. 
W 18 min. paradą z podwójnego nelsona 
zwyciężył świetnie dysponowany Garko- 
wienko. 


Dziś w czwartek walki bndza bodaj 


wetowej walki ze Sztekkerem staje aż do 
rezultatu Garkowienko. Walka ta ze 
względu na pamiętny wynik poprzedniej 
porażki Garkowienki budzi ogólne zain- 
teresowanie, Willing walczy z Samsonem 
Stibor ze Schneidrem, zaś niemniejsze 
zainteresowanie budzi walka rewanżowa 
na żądanie Michaelisa z fenomenalnym 
Pooschoffem. 


Pea" 20 


lazłszy się na swobodzie, cheeta momen- 
talnie zaszywa się w gąszczach ipod- 
szędłszy do upatrzonej zwierzyny na ja- 
kieś mniejwięcej sto metrów, rzuca się 
błyskawicznym skokiem, zabijając ją 
na miejscu. 

Również podczas ściganta zwterzyny . 
cheeta wykazuje niebywałą wprost szyb 
kość. Znane są wypadki, że cheeta w cią 
gu paru sekund dopedzał antylopy z od- 
ległości dwustu i trzystu metrów. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


an 
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Dośzecy jada 


i inge, suknie trikotinowe it p. 


przyjmuje do reperacji. | 
ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro | 
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Moniuszki 11, 
- telefon 63-22. 


w nowym oryg. repertuarze ) tel. 61-83 | Dr, med. a : 
Znakomita tancerka charakter. JĄ ao 10,30 rano, od 1 s Lokati- Dentysta 
p. MILOWSKĄ ldo 2.30 pp. od 6. | [A | 
Pierwszorzędna subretka do 8.30 w. w nie- * “e il N- 
ś . 


Choroby skórne 


ModlinóWa 


A t ý, 
Orve: lancea ową TCA H) Dr, med. |i weneryezne elek- 
1 ' trot . 
Codziennie dancing towarzyski. gą HELLER Prz Marro z KOREA SSI 
Pierwszorzędna orkiestra dan- Bl liod 5—8 wiecz. AEE R 
cingowa pod kierunkiem p. Ign. I POWRÓCIŁ: Godz. przyjęć 3—7 


[V_niedz: od 10—1 


Ogloszenia & 
drobne. | 


aż 


è Rozmaite. 


AGENTÓW  podróżójących w całej 


olsce wszelkich branż, oraz agentów 


rób skórnych |sprzedaży dolarówek, prosimy o poda 


4 


wenerycznych nie swych adresów, a otrzymaja pru- 

Zawadzka l. A E eha a ts Gryz RR enonse 
uL Andrzeja5 5 6) „ miesięcznie. Zgłoszenia: 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, TeL 59-40 „informator Wszechświatowy”*. Lublin 


0d11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 


W niedziele i święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób : 
wenerycznych, moczopłciowych | 


i skórnych. 


Przyjmuje od 8—10 skrzynka pocztowa 44. 


1 5—9, 
w niedziele i święta 
od 9—1 


SZOFER poszukuje posady na ciężaro- 
jwy lub prywatny samochód, Łaskawe 


Oddzielna pocze- |= do nin. pisma pod L A. 


Badanie krwii wydzielin na cyfilisitryper, kalnia dla pań ZĘ TO ESY TE M 
Konsultacje z netrologiem í urologiem sa died ponr POPOWE Szkół 
Gabinet światło-leczniczy Lekarz- tektysta „kowska 126 tel. 25-74. 462 1 


Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


F. KOTOWIE 


przyjmuje w lecz- wa 111. 
JĄ nicy przy ul. 
$ kowskiej 294 
(U codziennie od 2—3 sanio do sprzedania, ul, Andrzeja 14. 


NAUKA  buchalterjj podczas wakacji 
dobry skrócony kurs, zł 30. Zgłoszt- 
nia do 1. 8. Łódź, skrzynka poczto- 


ITORI taksówka łandoletta z koncesją 


NAJARA 


Kolarze na starcie 
biegu dookoła Polski 


Start biegu dookoła Polski odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę dnia 4 sier 
pnia o godzinie 12 na Dynasach w War- 
szawie. Zawodnicy wyjadą następnie 
za miasto, gdzie na ósmym kilometrze 
szosy łódzkiej odbędzie się. właściwy 
początek biegu etapem Warszawa — 
Łódź (145 klm.). 

Dalszy program biegu przedstawia 
się następująco: 

5.8. Łódź — Bydgoszcz 224 klm. 6.8. 
Bydgoszcz — Poznań 136 klm. 7.8. odpo 
czynek w Poznaniu, 8.8. Poznań — Ka- 
lisz 150 klm., 9.8. Kalisz — Częstocho 
wa 162 klm., 10.8. Częstochowa — Ka- 
towice 105 klm., 11.8. Katowice — Kra- 
ków 195 klm., 12.8. odpoczynek w Kra- 
kowie, 13.8. Kraków — Lwów 325 kim., 
start o godz. 12 w nocy, 14.8. odpoczy” 
nek we Lwowie, 15.8. Lwów — Lublin 
211 klm., 16.8. Lublin — Brześć 168 klm. 
17.8. Brześć — Białystok 240 klm., 18,8. 
Białystok — Warszawa 190 klm. Ogó- 
łem 2.251 klm. 


lekkoatleci polscy na arenie międzynarodowej 


Biecz z Wesreasmi. — 


Akademickie mi- 


strzoestwea świata. — Stari we Wiedłimiua 


Skład reprezentacji lekkoatletycznej 
która w dniach od 9 — 11 sierpnia weź- 
mie udział w akademickich mistrzos” 
twach świata będzie następujący: Ko- 
strzewski, Trojanowski I, Trojanowski 
Il, Jaworski I, Jaworski Il, Piechocki 
Nowak. Żuber i Pietkiewicz, oraz praw 
dopodobnie Pernak, Baran, Lokajski i 
Malanowski. Pozatem jadą panie: Kra- 
jewska Gorazdowska oraz prawdopodob 
nie Lanżanka, Część zawodników jedzie 
wraz z reprezentacją Polski na mecz z 
Węgrami (4.8.) już jutro, a reszta w 
przyszłym tygodriu. 

Prawdopodcbnie reprezentacja ną- 
sza w drodze powrotnej z Budapesztu, 
weźmie udział w międzynarodowych 
zawodach iekkoatletycznych w Wiedniu 
we wtorek 6 sierpnią. 

W ubiegłą niedzielę, lekkoatleci wę- 
MAET 


gierscy, z którymi walczyć hędą pola- 
cy w dniu 4 sierpnia w Budapeszcie, 0- 
siągnęli następujące wyniki: 

100 m. Raggambi 10,8. a Solt 11 sek. 
400 m. — Barsi 49.2, a Magdics 51, 800 
m; — Barsi 2:05.6 (zawodnik ten miał 
już w roku bież. 1:55), 1500 .m. — Sza- 
bo 4:06 (miał już poprzednio 4:02.6), 5 
kim. — Kulcsas miał niedawno 15:07, 
110 m. płotki — Ferenczi 16 sek., wwyż 
— Keszmarky 191, Kovace 181, wdal — 
Baloge 753, Farkas 703, kula — Davany 
14.93, Barsalmasy 13.81, dysk — Mar- 
valits 44.93, Donogan 44.12. Pozatem za 
znaczyć trzeba że Fluck miał już 10.6 
na 100 m., a Solt 10.8, Szomfaj miał na 
400 m. płotki 56.6, Karloaitz skoczył o 
tyczce 3.85, a Szopes miał w oszczepie 
66 mtr. 


Dwie piłkarskie reprezentacje kodzi 


grają w 
0 puha | CU 


Łódź, 1 sierpnia, 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, śpieszy 
my podać naszym 


drużyn łódzkich na mecze międzypaństwo | gracze klubów wy! 
we z Warszawą o puhar srebrny „Repu- | kiego prawdopodobieństwa, 
bliki“ oraz z Lwowem, ustalone natych- | zentacji stolicy, 


Pegza ŁKS. 4 
Stolica przeciwstawi Łodzi bardzo st! 


Czytelnikom skład | ny skład. Uwzględnieni zostaną najlepsi 


ligowych. Według wszel- 
skład repre- 
która bronić będzie sre- 


miast po przyjeździe z urlopu wypoczyn | brnego puharu „Republiki”, przedstawiać 


kowego kapitana związkowego ŁZOPN. 
p. H. Konopkę. ` atakach | 

Barwy Łodzi na mecz z Warszawą bę 
dą reprezentowane przez następujące en. 
semble: bramkarz: Mila ŁKS., obrona: 


"a 


się będzie następująco: Domański War- 
szawianka, obrona: Ziemian Legja, Mią- 
czyński Polonja, pomoc: Nowikow Polon 


ja, Zwierz I. Warszawianka, Szaller Leg 


ja, atak: Wypijewski Legja, Steuerman 


Cyll ŁKS, Karasiak Turyści, pomoc. Ko- Legja, Łańko Legja, Ogrodziński Varso- 


han Turyści, Wieliszek Turyści, Jasiński | via, 


ŁKS, atak: Michalski II Turyści, Herb- 
streich ŁTSG, Królik ŁTSG,  Jańczyk 
EKS., Śledź ŁKS., Rezerwę tworzą: Fal- 
kowski ŁTSG., oraz Nurczyński Widzew. 

Przeciwko Lwowi kapitan związkowy 
ustalił następujący skład: bramka: Mi- 
chalski Turyści, obrona: Kubik Al, Turys 
ci, Wildner ŁTSG., pomoc: Trzmiela ł.. 
K.S., Pogodziński ŁTSG., Hine Turyści, 
atak: Stolenwerk ŁKS., Chojnacki Tury 
ści, Król ŁKS., Wumsche ŁTSG, Berk- 


man ŁTSG, Rezerwę tworzą: Turyści, | zentacja Polski walczy w dniu 4 sierp- 


Strzelczyk Widzew, Miller Orkan, ora» 
VUD OOE ENR 


Turyści grają 


w hiedzielę z reprez. Tomaszowa 


i Rajdek Leśja. Nie jest wykluczone, 


niedzielę przeciw Warszawie 
Republiki* i przeciw Lwowi 


że w składzie tym zajdą jeszcze jakieś 
zmiany. 

Lwów będzie w niedzielę reprezento- 
wany w Łodzi przez graczy Pogoni i klu- 
bów A-klasowych, do Krakowa bowiem 
wyznaczył kapitan związkowy LOZPN-u 
całą jedenastkę Czarnych. 


Jest bardzo prawdopodobne, że w 


składzie reprezentacji Łodzi przeciwko 


Warszawie zajdzie zmiana na pozycji 0- 
brońcy Karasiaka, który, według - ostat- 
nich informacji, został wyznaczony na re 
zerwę składu reprezentacji Polski na 
mecz z Czechosłowacją w Krakowie, 


Karasiak w reprezentacji Polski? 


©siatecczmz sksłesci maszej družony 
unstalomy bedzie po dzisiejszym 
meczu iremningewgm w krakowie 


Łódź, dn. 1 sierpnia 1929 r. 
Jak już donosiliśmy, piłkarska repre 


nia w Krakowie o puhar amatorski Eu- 
ropy środkowej z Czechosłowacją. 
Czesi przygotowują się bardzo sta- 
rannie, Ich kapitan związkowy urządził 
już dwa treningi, lecz do dziś dokładny 
skład reprezentacji czeskiej nie jest jesz 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- |cze znany. Polski zespół nie został jesz- 
duje, w nadchodzącą niedzielę wyjeżdża |cze definitywnie ustalony, a winne Są 
kombinowana drużyna Turystów do To |temu po części mistrzostwa ligowe, któ 


maszowa, gdzie rozegra zawody towa- 


rzyskie z tamtejszą reprezentacją mjas= | 


ta. 

Drużyna Turystów składać się będzie 
z graczy ligowych, którzy nie wchodzą 
w skiad drużyn reprezentacyjnych Ło” 


dzi na mecze międzymiastowe z War-ziorek (Wisła), Kotlarczyk 
szawą i Lwowem i graczy drużyny Ib.|Kotlarczyk II (Wisła), 


Zmiany w regulaminie 


puharu Davisa 


W puharze Davisa mają być wprowa 
dzone doniosłe zmiany. Celem odciąże- 
nia silnych państw, które w pierwszych 
rundach rozgrywały spotkania ze słaby- 
mi przeciwnikami, osiem narodów ma być 
rozstawionych i grać dopiero ze zwycięz 
cami swych ósemek. Projekt ten wyłonił 
się na posiedzeniu komitetu puharowego 
i ma być przedstawiony do aprobaty dro- 
śą listowną wszystkim związkom. 

Jednocześnie została porusżona spra- 
wa ujednostajnienia placów tennisowych 
zmierzająca przeciwko Anglii urządzają- 
cej spotkania na kortach trawiastych, co 
dla innych państw Europy grających sta- 


le na placach ziemnych, jest wielkim han | Drugi przybył Riviere, b. 
w tej sprawie | świata liczy obecnie lat 67!!! 3-ci Terce- 


dicapem. Decyzji jednak 
nie powzięto, 


re stale absorbują graczy. Z kół zbliżo- 
nyeh do PZPN podają nam nową kombi 


nację składu reprezentacji polskiej, któ- 


ra wyglądalaby następująco: bramka: 
Fontowicz (Warta), obrona: Bułanow 
(Polonia), Martyna (Legja), pomoc: Ba* 
I, (Wisła), 
atak: Adamek 
(Wisła), wzglednie Gumowski (Polonia) 
Pazurek (Garbarnia), Kałuża (Cracovia) 
Kozok (Cracovia), Sperling CY 
Rezerwę tworzą: Szumiec (Cracovia), 
Karasiak (Turyści), Augustyn (Garbar- 


—— 


Wyścig Matuzalemów 


Wyścig maturzystów sportowych b. 
mistrzów i asów odbywa się corocznie w 
Paryżu, ze startem W Longchamps i metą 
ną torze Buffalo, Zgromadził on onegdaj 
kilkudziesięciu zawodników, z których 
najmłodszy liczył lat 56! Zwyciężył — na 
trasie 113 km.!!! Williams, liczący lat 62, 
który uzyskał czas 3,46,53 (przeciętna 30 
km. na godz.), a zatem nieco lepszy od na 
szych niektórych mistrzów wojewódzkich 


rekordzista 


lin, 4-ty Buhler, obaj 56 lat itd. 


nia), Rusinek (Cracovia). 
. Wspomniany wyżej skład reprezen- 
tacji polskiej przejdzie tylko jeden tren- 


ning w dniu dzisiejszym w Krakowie, 


poczem wybrany zostanie skład defini- 
tywny. Trening ten będzie dość forsow- 
ny ze względu na to, iż jako przeciwii- 
ka naszych graczy wyznaczono repre- 
zentacię Krakowa, mającą grąć w nie” 
dzielę ze Lwowem. ; 

Ponieważ Czesi nie przyjęli przed- 
stawionych przez Polskę kandydatów 
na sędziów (dr. Bauwens - Niemcy, Ek- 
berg — Szwecja i Fabris — Jugosławia) 
zgodzono się na Belga — Langenusa w 
Antwerpii, którego można zaliczyć do 
najlepszych sędziów kontynentu. ż 

Skład reprezentacji polskiej uwzględ 
nia w wielkiej mierze tylko ada 
kowskich, a to ze względu na duże ko- 
szta przejazdu i utrzymania graczy za- 
miejscowych, oraz ponieważ Krakowski 
ZOPN zabiera dużą część dochodu dia 
siebie jako odszkodowanie z tytułu me- 
czu Kraków — Lwów. 


Dwa Śmiertelne 
wypadki na boisku piłkarskiem 


Ubiegłej niedzieli, w  Ganzendorfie 
(Austrja) w czasie zawodów piłki noż- 
nej jeden z zawodników nagle zasłabł. 
Po chwili podniósł się, a powróciwszy 
na boisko, padt bez przytomności i w 
czasie transportu do szpitala — zmarł. 

„_ Drugi Śmiertelny wypadek zdarzył 
się na przedmieściu Moedling. Jeden z 
graczy tamtejszej Sparty, niejaki Vogel 
odniósł przy zderzeniu z przeciwnikiem 
tak poważne obrażenia, że wkrótce 
zmarł 


przeciwko meczowi z lurystami 


Jak się „Express Wieczorny” dowia 
duje, założyła Pogoń lwowska protest 
do Wydziału Gier i Dyscypliny co do 
meczu ligowego z Turystami, który, 
jak wiadomo, zakończył się brawuro- 
wem zwycięstwem drużyny łódzkiej. 

Pogoń w swych motywach zazńa- 
cza, że pierwotny termin meczu był naz 
naczony na dzień 3 maja i na przesunię- 
cie terminu na lipiec, Pogoń się nie zgo” 
dziła. Wyjeżdżając do Łodzi, Pogoń te- 
legraficznie przed meczem jeszcze zało 
żyła protest. 

Jak się dalej dowiadujemy, protest 
Pogoni nie ma szans powodzenia. 


Mistrzostwa klasy A. 


w całej Polsce 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy A w 
poszczególnych okręgach są już na ukoń 
czeniu, Niezadługo rozpoczną się rozśry 
wki międzyokręgowe o wejście do Ligi, 

W okręgu krakowskim tytuł mistrza 
przypadnie drużynie Podgórza w okręgu 
poznańskim mistrzostwo zdobyła Legja, 
w okręgu pomorskim tytuł mistrza przy 
padł Polonii bydgoskiej, w okręgu kielec 
kim największe szanse ma K, S$, Sosno- 
wiec. W? okregu lwowskim mistrzostwo 
rozegra się między Polonją (Przemyśl) i 
Lechją, w okregu wołyńskim na czele 
znajduje się Hasmonea (Równe), w okrę- 
gu śląskim ostateczna walka rozegra się 
między 06 Katowice i Naprzód (Lipiny), 
w okręgu wileńskim szanse mają już tyt. 
ko Makabi i Ognisko a w okręgu warsza- 
wskim walka rozegra się prawdopodob- 
nie między Skrą i Marymontem, 


Szosowe mistrzo- 
stwa Wioch 


Mistrzostwo szosowe Włoch dla za- 
wodowców rozegrane zostało tówno; n 
nie jako eliminacja do mającego się ARET 
w sierpniu mistrzostwo świata w Zury- 
chu, Dystans 376 km. zgromadził na star- 
cie w Predappio, miejscu urodzenia dyk- 
tatora Itali, Mussoliniego, elitę kolar- 
stwa włoskiego z Bindą na czele. Teren. 
w pierwszej 50-ce lekko-górzysty, nastę 
pne 300 km. teren płaski. Z powodu ol- 
brzymiego gorąca, tempo nudne, powolne 
i ospałe, zawodnicy zmęczeni żarem po- 
łudniowego nieba włoskiego korzystali z 
każdej okazji, by się w przydrożnych stru 
mykach wykąpać i pragnienie ugasić, 
Zawodnicy tej miary co Linari, Bello- 
ni, Dinale i inni z powodu nadmiernego 
gorąca, wycofali się z biesu, przejechaw- 
szy zaledwie połowę etapu. W najlepszej 
kondycji przyjechał do mety Piemontesst 
który prowadził czołową grupę z 6 za- 
wodników. Na 20 m od mety jeszcze pro 
wadził i na tym małym odcinku rozegra- 
ła się zażarta walka między nim a Bindą, 
który też o ćwierć koła przejechał wczes 
niej taśmę, zdobywając mistrzostwo 
Włoch. Czas zwycięzcy wynosi 15,04 g. 
co oznacza przeciętną około 25 klm. na 
godz., drugi Piemontessi, 3-ci Negrini o 
długość maszyny, 4-ty Frascarelli i 5-ty 
Fossati o 2 długości, l 


Anna May Wong 
na korcie tennisowym 


Była rozkoszną, gibką służebnicą w 
„Złodzieju z Bagdadu“, potem kariera jej 
rozwijała się w zawrotnem tempie. 

Któż nie zachwycał się i nie podziwiał 
tej rozkosznej chinki, roztaczającej czar 
swej egzotycznej urody w „Brudnych 
pieniądzach" czy „Nocy w Picadilly“ 

Okazuje się, że fascynująca ta osóbka, 
będąca okrasą angielskich filmów, uległa 
urokowi sportu i z zapałem uprawia dwie 
w Anglji najpopularniejsze gry indywi- 
dualne: tennisa i golfa. 

Czy na korcie będzie zbierać takle 
laury, jakie już przypadły iei w udziale 
na ekranie i jakich w przyszłości niewąt- 
pliwie doczeka się — powątpiewamy. Wy 
daje się nam również, iż na korcie pre- 
zentuje się ona znacznie skromniej, niż 
na srebrnym ekranie. Bajecznej skali z 
talentem cieniowanych przeżyć i plastyki 
jej ruchu oczywista podziwiąć nie może- 
my. A to są jej ziówne walory filmowe, 
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Katastrofa samochodowa 
pod Zakopanem 


Zakopane 1 sierpnia. 

_ Wieczorem zdążał z doliny Kościeli- 
skiej do Zakopanego samochód 6-0sobo- 
wy, należący do niejakiego Niebjosa z 
Zakopanego. Przy wymijaniu dwu fur- 
manek, wskutek. nieznajomości jazdy 
przez prowadzącego auto szofera sa- 
mochód zaczepił się o mostek przydroż- 
ny, stanął na poprzek drogi, wreszcie 
wywrócił się kołami do góry. 

Przechodnie pośpieszyli natychmiast 
z pomocą i wyciągnęli z pod wozu jadą- 
cych, którzy na szczęście odnieśli tylko 
lekkie obrażenia. 

Szofer nie posiadał prawa iazdy, to 
też zajęła się nim policja. 


W Meksyku... 


„nic nowego!.. 


; Meksyk, 1 sierpnia 

Na tle długotrwałego sporu o roz- 
graniczenie posiadłości dwu osad koło 
Izaba w stanie Vera Cruz doszło wczo* 
raj do walnej rozprawy między przeci- 
wnikami. 

Mieszkańcy jednej z osad napadli 
pod osłoną nocy na swych wrogów. 
Wywiązała się formalna bitwa. Kilku- 
godzinnej strzelaninie położyło kres we 
zwane z miasta wojsko. 

Na placu boju padło 22 zabitych i 17 
ciężko rannych. 


Studenci i robotnicy 


egzaminują brofesorów 


Moskwa, 1 sierpnia 

„Wieczerniaja Moskwa* podaje, iż 
w Piotrogrodzie profesorowie Rimskij- 
Karsakow, Andrejew, Szylingowski i in- 
ni odmówili poddania się komedji t. zw. 
reelekcji uczonych rosyjskich przez or- 
ganizacje robotnicze i studenckie. Profe 
sorowie oświadczyli: iż wolą porzucić 
pracę naukową, niż pozwolić niekompe- 
tentnym czynnikom na sprawdzanie ich 
kwalifikacyj naukowych i społecznych. 


Niepowodzenie kampanii 


aprowizacyjnel na Syberji 


Moskwa, 1 sierpnia. 

„lzwiestia" donoszą, jż akcia sowie- 
ckich organizacyj aprowizacyjnych na 
Syberji Zachodniej nie dała pożadanych 
wyników wbrew tej okoliczności iż t. 
zw. kułaków zmuszono trzykrotnie do 
opłacania podatku rolnego. Pismo zrzu- 
ca odpowiedzialność za uiemne wynikł 
kampanji na kierowników oreanizacyj 
aprowizacyjnych, których  pociągnięto 
już do odpowiedzjalności, 


Chłopi spalili komunistę 


Ryga, 1 sierpnia 

„Wieczerniaja Moskwa“ donosi, że 
w komunie rolnej „Nowy Put* pod 
Swierdłowskiem chłopi napadli na kie- 
rownika komuny Dijakowa, związali go, 
obleli naftą i podpalili. 

Aresztowano kilkunastu włościan po 
deitzanych o spalenie komunisty. 


Pożar na dworcu 


w Sarajewie. 
Straty wynosza 8 miljo- 
nów dinarómw. 

Białogród, 31 lipca. 
Według doniesień z Serajewa. ostat- 
niej nocy wybuchł gwałtowny pożar w 
magazynie na dworcu kolejowvm w Se- 
rajewie. Straty obliczają na 8 miljonów 
dinarów. 


Prenumerta: 
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miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 
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% lodzi żaślomei dookoła świata |firecjk miókniarzy 
m An$lji 


TOM SHAW 
przywódca angielskich robotników bran 
ży tekstylnej, którzy — jak już donosi- 
liśmy — w liczbie 500.000 strajkują. 


ALAIN GERBAULT, 
znany francuski sportsmen, który przed 4-ma laty wyruszył z Francji na małej 
łodzi żaglowej w podróż morska dookoła Świata, ukończył obecnie to śmiałe 
i gigantyczne przedsięwzięcie, przyby wając szczęśliwie do Fiawru. U góry: 
entuzjastyczne powitanie Śmiałego żeglarza w porcie Hawru; u dołu; łódź 
żaglowa Gerbauit'a. 
NTT OEERE ZRK ZR ZK TADZOZCÓ ZERA TO TI) WZOYTDA WDT T S 


Gazy trujące w Śerlinie 


Krabianka — 
słodzieiką 


HRABIANKA 
HELGA MONROY 
głośna bohaterka sensacyjnej 
kradzieży biżuterii u ciotki 
swej hrabiny Hermersberg w 
Berlinie, (0 czem w swoim cza- 
sie obszernie donosiliśmy) sta- 
nie przed sądem berlińskim w 
pierwszych dniach Sierpnia. 


TO-letni Fimut 
Hamsun 


Jak już donosiliśmy, robotnicy gazowni berlińskiej wykryli przy kopaniu w złe- | 
mi skład gazów trujących. Władze niemieckie twierdzą, że skład ten pochodzi 
eszcze z czasów wolny... Na zdjęciu: miejsce tajemniczego składu, 


„Kodno-ziemnu” autobus 


KNUT HAMSUN 
jeden z najznakomitszych współcze- 
snych przedstawicieli literatury, kończy 
4-go sierpnia r. b. 70 lat. 
T SUP RED EZEZY EA 


Dyżury apiekc. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca Piotr- 
kowska 193; E. Millera Piotrkowska 46; W. Gro- 
szkowskiego Konstantynowska 15;  Perelmana 
Cegielniana 64; H. Niewiarowskiego Aleksandro- 
wska 57; S, Jankielewicza Stary Runek 9, (b) 


Uniwersalny autobus, służący do komu- 
nikacji zarówno wodnej, łak i lądowej. 


O gł oszenia: WAGONIE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimótrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil, (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 
po poł. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
nych nie zwraca się, — — — zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy, | 
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Redaktor odpow. Jan Grobelniak 


